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n ifflo  ni* jest dttowane ruprióC

WILNO, wtorek 3 stycznia T939 r. Cena 15 ar

kurier w in n ik
Nowogródzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski I Wołyński

,:m arł Rom an Pm ow sk) Wysiedlenie 100 asó1
z pow, cieszyńskiego i frysztacklego

Może w ż a d n y m  i n n ^ m  naród/. '-  
ta k  s iln ie  j a k  w n a r o d z ie  p o ls k im  me 
u ja w n ia  się ro la  lu d z k ie j  l-ndywidual 
siości.

T u  p rze d  u t r a t ą  n ie p o d leg ło śc i  sza 
c u n e k  d la  w oli  j e d n o s tk i  p o s u w a n o  
aż do  a b s u r d a ln e g o  „ l ib e r u m  v e to “ ; 
tu  o d z y s k a n ie  n ie p o d leg ło śc i  o d b y ło  
się d z ięk i  w oli J e d n o s tk i ,  k t ó r a  c h w i 
ła m i  szła n ie m a l  p r z e c iw k o  w szys t  
k im .

R z a d k ie  b y ły  w h is to r i i  p o ls k ie j  
o k r e s y  ta k ie g o  w s p ó łd z ia ł a n ia  ze so ­
bą w ie lk ic h  in d y w id u a ln o ś c i ,  jak  
w ó w cza s ,  gdy, d z i a ł a j ą c ,  z u p o w a ż

WARSZAWA (Pat). W  Drozdowie pod Łom żą wczorai, o godz. 1 w | 
nocy zm arł na zapalenie płuc ś. p. Roman D m ow ski.

Życiorys Romana Dm owskiego

n ie n ia  M a rsz a łk a  P i łsu d sk ie g o ,  Ro
m a n  D m o w s k i  w ra z  z I g n a c y m  P a d e  
r t w s k i m  p o d p is y w a l i  t r a k t a t  w ersa l  
ski.

Coś p o d o b n e g o  by ło  p o te m  raz  w 
r o k u  d w u d z ie s ty m  w  s ie rp n iu ,  a  po  
rem  to już  c h y b a  t \ I k o  11 t r n m n v  WL- 
k ieg o  M a rs z a łk a ,  ju ż  n ie  w  pos tac i  
cz y n u ,  a ty lk o  z je d n o c z e n ia  se rca .

P o z a ty m .  z a s t r z e g a ją c  w szys tk ie  
w ła ś c iw e  p r o p o r c j e  t e m u  p o r ó w n a  
n iu ,  t r z e b a  s tw ie rd z ić ,  że P i ł s u d s k i  i 
I im o y rsk j  by li  to  j a k b y  „ n a  d w ó c h  
s ło ń c a c h  dw a  p r z e c iw n e  b o g i“ .

P i ł s u d s k i  m n ie j  z n a r o d e m ,  a m o

t f *
m - Br a r d z ie j  p r z e c iw  n a r o d o w i ,  budo-  

p a ń s tw o  po lsk ie .  U c z y n i ł  fo nie

R om an D m ow ski u rodził się  w W arsza ­
wie 9 sie rp n ia  1864 r. Po  u k ończen iu  gitn 
naitjum  w r . 1886 w stąp ił na  w ydział p rz y ­
ro dn iczy  u n iw ersy te tu  w arszaw skiego i w 
drug im  ro k u  stud iów  ro zpoczął dzia łalność  
p o lityczną  w ta jn y m  „Z w iązku Młodzieży 
P o lsk ie j" .

U n iw ersy te t ukończy ł w r. 1890 i w kró t 
cc po tem  w y jech a ł na ro k  zagran icę . Pow ró  
ciw szy do k ra ju , zo sta ł a resz to w an y  i osa 
clzony w C ytadeli w arszaw sk iej za u dz ia ł w 
o rg an izow an iu  obchodu  se tn e j roczn icy  to n  
s ly tu c ji 3 m aja . Po 5 m iesiącach  z-ostal zw oi 
niony za k au c ją .

Na jesien i 1893 r. w yrok  a d m in is tracy jn y  
z ab ro n ił m u m ieszkan ia  w k ró lestw ie , na 
L itw ie i Rusi przez trzy  la ta . Z am ieszkał 
więc pod dozorem  p o licy jnym  w M itawie, 
sk ąd  w r. 1895 w yem igrow ał do Lw ow a 
gdzie zaczął red ag o w ać  „P rzeg ląd  W szech­
polsk i". W yjeżdża w tym  czasie da  Anglii i 
B razylii, po  pow rocie  p rzenosi w ydaw nict 
wo „Przegląd.u W szechpolsk iego" do K rako

,  Sn
ś p u l a r n o ś e i ą  sw ego  im ie n ia  s iłą  w o

W  r  1903 ogłasza książkę  p. t. „M yśl no 
w oczesnego P o lak a" . W  r. 1905 zw ija ,Przeć, 
ląd "  i w raca  do W arszaw y. W  la tach  1906-

1909 jes t postem  do d rug iej dum y i preze 
sem  koła  polskiego. W  r. 1908 ogłasza książ 
kę p. t. „N iem cy, R osja  i kw estia  p o lsk a"  
W r. 19i4 ogładza książkę  „U padek  mysii 
k o n se rw aty w n ej w Po-isce".

Po  zajęc iu  W arszaw y  przez N iem ców w , 
jeżdżą do P e tersb u rg a , a następ n ie  do Lon 
dynu. W  r. 1917 zo sta je  prezesem  kom ite tu  
na rodow ego , u tw orzonego w P ary żu . W  r  
1918 w yjeżdża do Am eryki, jak o  p rzedstaw i 
ciel k o m ite tu  narodow ego, po czym  w raca 
■do P a ry ża  i jak o  delegat Polski na k o n fe re r  
cję p oko ju  p o d p isu je  t r a k ta t  w ersalsk i.

Rok 1920 spędza w Algierze, skąd  w raca 
w r. 1921 do k ra ju  i zam ieszku je  w Ghludo 
w ie pod P oznan iem . P iasto w ał m an d a t dc 
Sejmm ustaw odaw czego z W arszaw y  w ta 
tach  1919— 1922. W  r. 1923 by ł k ró tk i czas 
m in istrem  sp r. zegr. w gabinecie p rem . W  
tosa. Ogłasza w r. 1925 książkę  p. t. „Poliy! 
ka polska i odbudow a pań stw a".

W  r. 1926 założy ł ,Oia5z W ie lk ie j P o lsk i"  
W  o sta tn ich  la tach  ukaza ły  się m iędzy ir> 
jego p race  p. t. „Św iat pow oienny i P o lsk a ' 
woczenego P o lak a" . W  r. 1905 zw ija „P rzeg  
i P aństw o, o raz  szereg  a r ty k u łó w  w  „Gaze 
cie W arszaw sk ie j" . Oa r. 1934 zameiszikiwal 
w W arszaw ie.

CIESZYN (Pat). W  zw iązku z zam achem  bom bow ym  w Szombarku  
w pow iecie cieszyńskim  w  nocy z 30 na 31 grudnia, który —  jak wykaza  
lo  śledztw o —  był dziełem  terrorystów czeskich , w ojew oda śląski zarządzi! 
natychm iastow e w ysiedlenie 100 uciążliw ych cudzoziem ców  z terenu po­
w iatów  cieszyńskiego i frysztackiego.

Akcta terorystvczna w Irlandii
BELFAST (Pał). Terroryści wysadzili w 

powietrze urząd celny w Tuhy Donnel, po 
łożone] na granicy Eire (niepodległej Ir-

Undtl) I Ulsferu. Pierwsza próba dokona­
nia zamachu na ten posterunek celny pod 
Jęła była w dniu 29 listopada 193& r.

Polska nie daje za wygraną
ii' spraw e Pb. Polski Żydów

i  N smiec
(Teł. wł.) Dziś wyjeżdża do eBrllna nacz. Wydz. Konsularnego MS.T p. Samborski 

celem wznowienia rokowań w sorawle Żydów. ooywałeH polskich, wydalonych z 
Niemiec. Wraz z nim wyjeżdżają radca p. Pikh I sekr. p, Kraczkiewkz. Rokowania 
będą dotyczyć zarówno możliwości powrotu do Niemiec I załatwienia spraw ma­
jątkowych tych obywateli polskich Żydów, kiórzy znajdują się w ooozle w Zbą­
szyniu jak I spraw majątkowych wszystkich Żydów, ob. polskich, znajdujących się 
w te] chwili w Polsce lub gdziekolwiek za granicą. Deegacja zabiera ze sobą obfi­
ty materiał cyfrowy, dotyczący mienia Żydów polskich w Niemczech.

ld e j l  sw o ic h  n ie  g łosi ł  s ło w em , ab
P |  re a l iz o w a ł .
E  W  ty m  czas ie  za D m o w s k im  by ła  
z n a c z n a  część  n a r o d u .  Była in te ligen  
c ia ,  m ie sz c z a ń s tw o ,  b t ł a  m łodz ież  
S ta le  p r z e c iw s ta w ia n y  P i ł s u d s k i e m u  
s ta le  id ą c y  po w ładzę .  D m o w s k i  do  
fei wVądzv nitrdv n ie doszedł.

P r z y p a d ł  m u  w  u d z ia le  n a jw y ż e j  
r z o d  d u sz  w części sp o łe cz eń s tw a .

> N ig d y  p r a w d z i w a  r z ą d y  z ca łą  m ę k ą  
ich  o d p o w ie d z ia .n o ś c i  i  r o z k o s z ą  m oż  
nośc i  r e a l iz o w a n ia

T e n  f a k t  w y c is n ą ł  p ię tn o  na  ca 
ly m  S ł r o n n ic tw ie  N a r o d o w y m ,  p i ę t ­
n o  p e r m a n e n t n e j  o p o z y c y jn o śc i  ciąg 
nące j  się n i e p r z e r w a n y m  p a s m e m  od 
D u m y  ro sy jsk ie j ,  p o  p rz e z  s e jm y  i 
o k r e s u  s e jm o w ła d z tw a ,  aż do  o k resu  
p o m a  iow ego

O p o z y c y jn o ś ć  b y ła  j e d n ą  z ta jen i  
n ic  p o w o d z e n ia  w ś ró d  m ło d e g o  p ó k i  
le n ia ,  gdzie  m ło d o ś ć  „ g ó r n a  i c h m u r
n a "   : r
bj p o d d a w a ć  k r y ty c e  „ W 'e k  m ę s ^ y  
w iek  k l ę s k i 11 n a jc z ę śc ie j  j e d n a k  nie 
p o z o s ta w a ł  w ie r n y  id e o m  m łodośc i .

Na p r z y k ła d z ie  P i ł su d sk ie g o  i 
D m o w s k ie g o  ziśc ił  się n a jn ieo c ze k i-  
w a n ie j  w św iec ie  w ielk i p a r a d o k s .  IL t  
m a n ty z m ,  k tó re g o  u o s o b ie n ie m  był 
P i ł s u d s k i  w ra z  ze s w y m  p o c h o d z e ­
n ie m  s z la c h e c k im  j w s z y s tk im i  k o n  
c e p c ja m i  p o l i ty c z n y m i  do  wvn-rnwv 
n a  K ijó w  w łąc zn ie  —  p r z y o b le k ł  się 
w k s z ta ł ty  re a ln e ,  o k a z a ł  s ię  n a j s k u te  
cz n ie js z a  m e to d ą  rea l izac j i  w ie lk ich  
ce lów . P o z v ty w iz m  r e o r e z e n to w a n y  

p r z e z  D m o w s k ie g o  w y la ł  się w  ideo  
log ię  s t r o n n ic tw a  posie-daincego m i -  
I i rz n ie jszy  z a s tę p  m ło d e j  infelit jencj:  
za sobą ,  a le  p rze z  p ie rw s z y c h  20 lal 
n a s z e j  n ie p o d leg ło śc i  n ie  w y sze d ł  nia 
elf noza r a m y  n ie z r e a l iz o w a n y c h  m a 
rzeń

Gzy aż  la k  b a r d z o  n ie z re a l iz o w a ­
n y c h ?

W ię k s z o ś ć  z a s a d n ic z y c h  p o s tu l a ­
tów  D m o w s k ie g o  P o lsk a  P i łsu d sk ie g o  
Z rea l izow ała .  D o ch o d z i  dziś do  u r z e ­
c z y w is tn ie n ia  p o w s z e c h n e g o  w ca ły m  
sp o łe c z e ń s tw ie  u n a r o d o w ie n ia  b a n d  
lu i życ ia  g o sp o d a rc z e g o .

P rz e lu d n ie n ie  ro ln icze ,  c ia sn o ta  na 
. 'y n k u  p r a c y  z r ó w n a ła  opozyc ję  n a ro  
d o w ą  z o b o ze m  r z ą d z ą c y m  pod  wzglę 
d e m  z ro z u m ie n ia  i n a p ię c ia  p o t r z e b ę  i 
ek sp an e j i  nic ty lk o  g o sp o d a rc ze j  ale 
i t e ry to r ia ln e j .  P r y n c y p ia ln y  sp ó r  —  
N a r ó d  czy P a ń s tw o ,  k tó r y  z a p rz ą la l  
um ysły  i b u d z i ł  n am ię tn o śc i  p rzez  dc 
b r y c h  IG lat, jakoś w ygasł .

Z a g a d n ie n ie  m nie jszośc i  w y zn a n io  
w y ch  i n a ro d o w o śc io w y c h  p o w o d u je  
w p ro w a d z ie  różn icę  pog lą d ó w ,  a le  tył

Gdzie spoczną zwłoki 
Romana Dmowskiego ł

Biuro Planowania OZU zwiesza personel
Utwsrzmio reierst u^ńsici

(Tei. wł.). W anlu dzisiejszym zostało- zwołane posiedzen‘e  Zarz. Gtówn, Stron­
nictwa Narodowego celem powzięcia decyzji w sprawie pogrzebu ś. p. Romana 
Dmowskiego. Jak słychać przyjaciele zmarłego chcieliby go  pochować w karedrze 
poznańskiej, gdzie znajdują się groby pierwszych królów polskich: Mieszka I 11 
Bolesława Chrobrego. W tej sprawie wczoraj wieczorem wyjechała delegacja z J  
Warszawy celem uzyskania zgody ks. kardynała Hlonda.

Pogrzeb ś. p. Romana Dmowskiego ma być zorganizowany w taki sposób, | 
aby mu nadać charakter uroczystości narodowe] I aby w nim wzięły udział wszyst­
kie stronnictwa polityczne.

Dotychczas zgłosiły swól udział: Stronnictwo Ludowe, Sfronnktwo Pracy i | 
Stronnictwo Zachowawcze.

(Teł. wł.) W  Biurze Planowania OLN ujawnię się tendencja d o  powiększenia per  
sonelu. Na miesce faktycznego kierowrika Bi-ura p. posła Lepecki^go ma być pow oła 
ny jakiś naukowiec ze sfer ot>Qzowyćn, kfóry ma otrzymać d o  pomocy sze.eg sił 
pomocniczych.

Narazie utworzono już referat ukraiński, kfóry ma gromadzić materiały dla 
przyszłych pro-jekiów OZN w faj sprawie.

Na Wołyniu YzmaN. & dz;a*Mnośi
.♦ łM** I  i r d  o& w e i  O .  / .  /%.

(Tel. wt.) Wkrótce ma Się od-oyć pierwszy Zjazd Stron. Ludowego na Wołyniu. 
O dbędz ie  się on w Łucku, Równocześnie dowiadujemy się o rozszerzeniu dzi-a- 
łaoości O Z. N na tamtejsrym feren-ie.

„Umieliśmy cent nrmo różnic partyjnych0 Wybory miejskie w Małopolsce
Gest b. marsz. Rata a i Str. Ludowego

(Tel. wl.) W  mieniu Str. Lud. b. marszałek Rafaij przesiał d o  Stron. Narodo-1 
w ego wyrazy współczucia z pow odu śmierci R. Dmowskiego, gdzie m. in. sfwier- I 
dza, że „wielki umysł i wielkie zasługi Zmar.ego dla Polski umieliśmy cenić i sza 
nować mimo różnic politycznych".

g U ±  K  S Ś

(Tel. wł.) Najbliższe niedziele przyniosą nowe wyniki wyborów samorządowych, 
łym razem z miasł Małopolski. W  dniu 22 bm, mianowicie o d b ęd ą  się wybory 
w Bochni gdzie wysławiły kandydatów Str. Nar., PPS, Mieszczaństwo Żyo. i Bund: 
W  ŁańcuCe — OZN, Mieszcz. Zyd. i PPS; w Białej Krak. OZN. PPS SDeułsches 
Jugend (Hitlerowcy),

p rz e m y ś la n e  do  k o ń ca ,  że ciągle zna j  
d u je  się w sferze  te o re ty c z n y c h  a  nic 
p r a k ty c z n y c h  rozstrzygnięć ,

Z an im  sp o ry  w y g a sn ą  zgaśli L u ­
dzie z k tó r y c h  im ie n ie m  łączo n o  r ó ż ­
ne p o g lą d y  i ideje. Je s t  to  j a k b y  z a ­
k o ń cz en ie  epoki ,  epoki,  k tó re j  p o c z ą ­
tek  w ra z  z p o c z ą tk a m i  sp o ru  tkw iły  
je szcze  w  c z a s a c h  niewoli.

i
n o w y  w y ś c tg  i b r o j e ń  m o r s k ic h

Dziś o ty m  sądz ić  zaw cześn ie ,  ale 
k to  wie czy w ra z  z z a ta rc iem  się bo le  
sn y c h  w sp o m n ie ń  i z n a w y k ie m  tia ro  
d u  do  w łasnego  p a ń s tw a  i n iepodległo]  
ści nie o d e jd ą  k iedyś  w przeszłość  
w szys tk ie  p u n k ty  spo rne

N ied a w n o  s łyszałem , j a k  je d en  z 
cz ło n k ó w  S tro n n ic tw a  N aro d o w eg o  
w y ra ż a ł  życzenie a b y  w  lo k a lu  orga-  j  
n iz acy j  i s t ro n n ic tw  zaw is ły  p o r t re ty !

RZYM (Patj. ,Giornaie d ltali." oma- 
swiając w korespondencji z Londynu wra­

żenie, jakie wywołało w Anglii doniesie­
c i e  niemieckie w sprawie klauzuli o ło- 
i iziach podwodnych, pisze, że k'ok N’e- 
jn sc zaskoczył opinię brytyjską. Wszyscy 
| zdają sobie dobrze sprawę w Londynie—

pisze korespondent —  że Anglia dała 
się ubiec Niemcom, które uzyskać mogą 
zdecydowaną przewagę w dziedzinie ło 
dzi podwodnych o małej wyporności.

PARYŻ (Patj. Wiadomość o n otyk c  
—anlu przez rząd Rzeszy w Londynie za­
miaru podniesienia stanu niemieckich Ło

dzi podwodnych do parytetu z W. Bryfa 
nią, potraktowana została w kołach poli­
tycznych Paryża jako jedno z najdonio­
ślejszych wydarzeń ostatnich miesięcy.

Prasa francuska wyraża przekonanie, 
prok niemiecki spowoduje rozpoczęcie 
nowego etapu wyścigu zbrojeń morskicR

Dlaczego Kiemcy się zbroją
M a r s z a ł k a  Józefa  P i łsudsk iego  i Bo
m i n a  D m ow skiego , że to  p o w in n o  na ;  
s tąp ić  w im ię  d o b ra  R zeczypospolite j  j  

dla  p ra w d z iw e g o  z jednoczenia .

Rzeczywiście, Józe f  P iłsudsk i ,  j 
W skrzes ic ie l  P a ń s tw a  Polskiego, ziś­
cił  p rz e p o w ie d n ie  w ieszczów , s ta ł  s i - j  
w s p a n ia ły m  w cieleniem  ja k  gdy b v  | 
Króla D u c h a  N arodu .  N ik t  m u  ju ż  tej 
chw a ły ,  an i  zaszczy tu  nie odbierze. |

porty hisznańs ie bęrfą bazrj dl? )odz> podwodnych Rzeszy

Nieehżesz i „L endoraw i opozycji  J e g o !

ko  d la tego ,  że d o tą d  n ie zos ta ło  ono

K rólew skie j  Mości11 będzie  p rzy z n an i  
na lżn e  m ie jsce  w p am ięc i  N arodu .

Piotr LcnRcsz.

LOx\DYN (Pat). Jak w iadom o, w 
i ttpcu 1837 r W . Brytania przyznała  
dodatkowo Niem com  prawo do budo 
vry tego rodzaju jednostek m orskich, 
o ile by Rosja Sow iecka przystąpiła  
do budow y krążow ników  tego typu  
Niemcy otrzym ują obecnie, iż posia  

|daja inform acje, stw ierdzające, że So 
wiefy przystąpiły do budowy tego ty 

j pu krążow ników , natom iast infornia  
t .  posiadane przez adm iralicję hry 
'■i \  u ;e potwierdzają, zapewnień

1 incmieełUch.

Aczkolwiek brak na razie oficjał 
uyeh kom entarzy do pow odów , dla 
których Niem cy postanow iły rozsze­
rzyć sw ój program budowy łodzi pod 
w oilnyeli, to jednak w kołacli. zhliżo 
nyc do adm iralicji brytyjskiej, utrzy 
muje się pogląd, że krok niem iecki 
podyktow any jest nie tyle obawą  
przed Rosją, ile raczej zw iązany jest 
z rozwojem  wydarzeń w H iszpanii.

W  kołach tych w skazują, że żąda 
nic niem iecki" stoi w zw iązku z pcw 
nym i korzyściam j^ltrategieznym i, ja

ke w ynikną dla N iem iec w razie zwy  
cięstwa gen. Franco w Hiszpanii. Por  
ty północnej H iszpanii stanow ią bo­
wiem dogodną bazę dla louzj podwod  
nyeh niem ieckich, operujących na At 
Iantyku i z dala od sw ych własnych  
poNów m acierzystych.

Porty w Bilbao i Ceucie oraz wy  
spy kanaryjskie nadaw ałyby się  sper  
jalnie dla łodzi poawodrtyeh niem iee  
kich, posiadających stosunkow o nie  
w ielki zasięg,



2 „K U kJE R "  (4o79).
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Z a g a d n i e n i e  T u n i s i  ■ 
p r ó b ą  t i  w a ł o ś c i  o s *  B e r l i n  -  R z y m

RZYM (Pat). Pism o „RełaziowI In 
tmifMHjnąJf stw ierdza, że zagadnie­
nie Tłrfiłstr będzie ostateczną prńbą 
(l!a osi Rzym — Rcrlin.

Dziś, kiedy kontynent europejski 
w szedł po M onachium w  nową fazę  
nstnhmia się, Tunis stal się dla W łoch  
niezbędnym  Poflcz.* gdy dld W łoch  
jest Tunis kw estia żveia dlst P rancji 
jest on jedynie Kwestią snnrem aeił i 
prestiżu Tym czasem  polityka simce 
m aci' jest rzeczą eiep«żsM?nnn na Mn 
rzo (*"ó<Urcf*mym, gdzie obow iązuje

zaw arły z W loeliaini układ, każdy  
zaś kto usiłow ałby mu się  przcciwsta  
wić, naraża się na niebezpieczeństw o.

„Relazioni Internationnli“ siw ier  
dza w dalszym  ciągu, że W łochy zda 
ją sobie dobrze spraw ę z tego, że tego  
rodzaju zasadnicza zm iana sytuacji 
politycznej jest tffc wielu trudną do 
zrozum ienia, jest jednak rzeczą lrłez 
bedrrą d!a interesu nokom , aby sobie  
zdano soraw ę z realności sytuacji.

P ism o, przypom niaw szy dniej, że 
nisToarok uw ażał Tunis za jabłko nie

zgody m iędzy Francją i W łocham i, do 
chodź" ponow nie do w niosku, żc za­
gadnienie T unisu jeat ostatecznym  
problem em  solidności osi Rzym — 
Herlin.

W  zakończcnm  „Relazioni Tnterna 
tionałi“ zgłasza rów nież pretensję do 
Dżibuti, w ychodząc z założenia, żc 
W łoeby pe zdobiciu Abisynii nie m o  
gą nadal tolerow ać, aby głów ny port 
ich imperium  afrvkaóski(;«o zeaido  
wał sie w rękach 1 pod Kontrolą Fran  
cuzów.

Demonstracyjna podróż premi. Dala dśora
PARYŻ (Pat), Podróż prem iera Da 

ladiez na oKrsykę i do Afryki północ  
ne.i stała się  głów nym  wydarzeniem  
politycznym  I przedm iotem  zaintere 
sow ania całej francuskiej opinii pu 
bliczncj. Fakt iż w podróży prem iero  
wt Daladier, który piasto ic również 
tekę obrony narodow ej, towarzysza  
sz fcv-'e sztabów  arn?i5 JwaCłijJuKi i

Noworoczne iyczenfa
dta P. Prezydenta

Z A K O P A N E  (Pat) .  W c z o r a j  w d n iu  
N ow eg o  R oku  u d a ła  się do  J a w o m  
ny  d o  z a m e c z k u ,  w k tó r y m  z a m ie s z ­
k a ł  n a  o k r e s  św ią t  P a n  P re z y d e n t  
R z e c z y p o sp o l i te j  p ro f .  Ig n a c y  Moście 
ki —  liczna  d e le g a c ja  z Z a k o p a n e g o  
z b u r m is t r z e m  inż. Z a c z y ń s k im  i ław­
n ik a m i  na rze ie .  Ż y cz en ia  n o w o ro c z  
n r  zrożvti P a n u  P r e z y d e n to w i  b u r  
m is t rz  Z a k o p a n e g o  inż. Z ac zy ń sk i  
ks. D z ie k a n  T o b o ła k ,  o ra z  w ice p reze s  
z w ią z k u  gó ra l i  J ó z e f  Cukier.-

W atykan
CITTA da! VATICANO. (Pat), a prze­

łomie roku 1938— 39 święte Kolegium po 
zgonie kardynała Kokowskiego, składa 
się z 62 członków, z czego 35 Włochów 
i 27 cudzoziemców Pośród cudzoziemców 
największą Hością kap-śusry kardynalskich 
dysponują Francuzi (6), następnie Niemcy 
(4), Hiszpania (3), północni Amerykanie 
(3), inne narody mają po  1 kardynale. W 
ciągu roku 1938 zmarło 7 kard /na low  a w 
ciągu pontyfikatu Piusa 11 —  73, z c ługo  
24 mianowanych przez obecnego  oiea św. 
W  roku 1938 Papież nie mianowat kardy 
latów. Ostatni ko oystorz, połączony z no 
minacjrmi kardynalskimi odbyf sie 13 gru 
dnia 1937 r.

W ciągu roku ’93S złfltwidowano dyp 
lomafyczne przedsiawrciestwo Stoiicy A- 
posfołskiej w Wiedniu z powodu aneksji 
Austrii przez Rzeszę, natomiast nową n u t  
cjaturę otwarto w Ekwadorze. Ponadto po­
selstwo rumuńskie przy Watykanie podnte 
siono do  rangi ambasady. Liczba delega 
cyj aposlolskich powiększona została o je 
dną, w W Brytami.

Spośród 261 papieży tylko 17 osiągnę 
to lub przekroczyro lala pontyfikatu Pi-usa 
1 którego panowanie w dniu 31 grudnia 
wynosiło "6 lat, 10 m.esięcy i 25 dni.

F^sł^stcwski ufiełsn 
ebQ\w$7Ule Rumun ę
BUKa RuSZT (Pat). Jednocześnie z wpro 

wadzeniem mundurów dla członków rzą­
du rumuńskiego, wprowadzono do proło 
kótu pałacowego rzymski sposób pczdro  
w enia przez podniesienie prawej ręk' W 
przyszłości ministrowie pozdrawiać będą 
monarchę nie przez pochylenie głowy, 
lecz przez podniesienie ręki. Mundury i 
pozdrowienie ręką zostaną wprowadzone
również we Froncie Od"odzen>a Narodo 
.vego.

Ksdalni* tu ta is£̂  plu
RZYM (Pat) .  W e d łu g  n a d e sz ly c h  

tu z A le k s a n d r i i  w ia d o m o śc i ,  t o w a ­
rz y s tw o  K an a łu  S u ezk ieg o  z a p r o p o ­
n o w a ło  rz ą d o w i  e g ip s k ie m u  p rze d lu  
źen ie  k o n c e s j i  na 50 lat na n a s tę p u  ; 
c y r l i  wiiron'-  n - lt ł  r m n ie  na rze(’7 
■ karbu  e g ip sk ie g o  10 m il io n ó w  f u n ­
tów , p o w ię k s z e n ie  u d z ia łu  E g ip tu  w 
zy k a e h .  z a t r u d n ie n i e  w b iu r a c h  i 
p r / v  o b s łu d z e  K a n a łu  o b y w a te l i  egip  
ik ic h  w s to s u n k u  40 p r o c e n t  ca łego  
p e r s o n e l u

lotnictwa: g« n Georges, gen, Vniltc 
min i adm hał Darlan, nadaje tej pod 
róży znaczenie m anifestacji czujnoś 
ci Francji w spraw ie jej posiadłości 
śródziem nom orskich, eo zresztą wy  
raźnie dziś stara się podkreślić cala  
"rapa oaryska.

P ierw szy etan podróży premiera 
— w izyta w stolicy Korsyki Ajaccio 
a nasteonic w  historycznym  porę u 
bosykańskim  Rastia —  byt m anifesfa  
eją francuskiego patriotyzm u społe­
czeństwa korsykańskiego.

W  Ajaccio oiysdiM orrnvora niini

ster Campii clii w otoczeniu m iejseo  
wyeh notablów. W  Rastii, dekąd Da 
ladier przynył o godi, 15 m. 15, oeze 
kiwali go w szyscy m erow ie z Korsy 
ki. Po złożeniu prze? prem iera wień 
ca przed pom nikiem  poległych na po 
Iu chw ały, odbyło się w auli m iejseo  
wego teatru w ielk ie zebranie, pod­
czas którego w ygłoszono szereg pa- 
triotveznveh przem ów ień.

RARTIA (Pat), Pu m anifestacjach  
w Rastii prem ier D aladier odpłynął 

1 7  n a  k r s ż . a y "  ”
d o  T j a i t s u

-ąrtonł Popławski
pa k :ó tk icn  i«cz cy żk ich  c ie rp ien iach  opa trzony  św. S ak ram en tam i zm arł 

w n n 'u  31 qrudti>a 1933 r. w w e - u  lat 4 ' ,
E k sn o rlac ia  zwłok z kostn icy  szp ita la  f .  S. B- n a  AntoKolu do  ko ś­

c io ła p o -T ryn itarsk ieqo  n astap i d n ia  3 sty cm la  n godz. 9 ran o , g rM e p r  
n ab o żeń stw ie  żałobnym  .n astąp i p o g rzeb  na cm en ta rzu  b n to k o lsk im .

O czym p o w ia d a n ra ją  pogrążen i w glęookim  sm u tk u

Ź n n m r t  K Ł n e t ^ i n n

 ---
i * 4

W sz-rslklm, któszy o d o a ll o s ta tn ią  p o s łu g ę  Mężowi m em u

i.iv  Janowi DferiCewskismu
oraz  okazali ty le  życzl woścl, w sp ó lczu -ia  1 p o in -cy  w czasia  J e g o  ch o io b y , w 
szczególności p. p rof. Jan u szo w i Jsg m ln u w i, p. dyr. Ludw kowi M aku le*  ozowi, 
p. in ■- M ieczysławowi Kuryllfc 1 p. inż. A dam ow i P erepeczce  sk ła d a  serdeczne 
wyrazy p o d z ięk o w an ia

Ż O N A

Prof. w. S*an awicz 
wyjechał

Prof. Witold Staniewicz wraz z matźon 
ką opuścił przedwczoraj Wilno i udał się 
na dwutygodniowy pobyt do  Krynicy.

M :§ d z y n * r « d fl iy  i j a i d  s t u d s a t ó s  
i  Folsce

WARSZAWA (Pał). W  dniach 8— 18 
stycznia 1939 r. odbędzie się w Polsce 22 
Rada M ędzynarodowej Konfederacji Siu 
uenfów (Confederation Internationale des 
EtudianfsJ

Z ^ n ś . p .  Z- fu  Urbanowskie]
K O N IN  (Pat) .  D n ia  1 s ty c zn ia  b. r. 

z m a r ła  w K on in ie ,  w w ie k u  la t  89, 
z n a n a  l i t e r a tk a  i a u t o r k a  d z ie l  d la 
m ło d z ie ży  Zofia  U rb a n o w s k a .

B Tm $ z  o s f r a  ż®ssy
o  k n y  ^ $ ' t w o

PRAOA (Pat). Prasa czeska donosi, że 
pełnomocnik gen. Gaydy, dr. Rade, 
wniósł do sądu skargę przeciwko byłemu 
prezyde nowi Beneszowi o krzywopriys’ę  
stwo, którego b. prezydent Benesz m'ał 
s’ę  dcpuśclć w swym oświadczeniu przed 
komisją karną ministerstwa obrony naro­
dowej w gteśnym sw ego czasu procesie 
przsclko gen. Gaydzie.

S ofrnta 7 s tyczn ia  1939 r . 
w  D o m u  A S s a d e m ic k im

IS233B»Bffiaitasffiaefi!S2SBeaEto-

Prezyrtent Hfszpanif 
gotów jest ułożyć br&ń

RZYM (Pat). „Tribuna“ zwraca u 
wagę na .stówa prezydenta republiki 
hiszpańskiej Azany, który, przyjm u­
jąc now ego amhas**t.ora Francji nś-
wiAfiezył. ż“ kra j jeso  go ta w j"st na 
lyclim iast złożyć broń.

Kom entując te słow a Azany, „Tri 
buna * stw ierdza, ze gen. Franco nie 
zm ienił sw oich w arunków  pokojo­
w ych , które dom aga'ą się całkow ite  
go poddania i kapitulacji „ezerwo- 
nych“ bez żadnych zastrzeżeń.

WyBf CFffjref c /  
wy'eria;y w pow 2trze skła1v amuTfii
SALAMANKA (Pat). W edług o 

trzym anych tu w iadom ości w śród­
m ieściu Madrytu w yleciały w powie 
trze w ielkie sk*ady am unicji, zbudo 
wane przez w ojska czerwone. Liczna

ofiar jest jeszcze nieznana. Podobno  
jest kilkuset zabitych.

Przypuszcza się, że chatizi tu o akt 
sabotażu.

Fermenty w Syrii
STAMBUŁ (Pat). W edług doniesień  

prasy, m ieszkańcy Ałeppy w ysłali pod 
adresem rządu francuskiego i Ligi Na 
rodów depesze protestacyjne przeciw  
ko oaw lebaniu  przes Francję ratyfi 
kacji iraktatu francusko - syryjskie­
go w spraw ie zn iesienia m andatu.

D ruzow ie pow stali przeciw ko rza

dow i syryjskiem u.
M nożą się w różnych rejonach Sy 

rii napady druzów.

N iedaw no utw orzone zostało tajne 
stow arzyszenie m łodych Syryjczyków, 
m ające na celu obalenie rządu stro»» 
jilejwa „W atani“.

Koty czy intrygi ?
P A P Y Z  (Pat) .  T u te j s z e  ko ła  p oh -  

lyczne  o m a w ia ją c e  d e c y ^ ę  r z ą d u  Tra 
n u  z e r w a n ia  s to s u n k ó w  d y p l o m a t / r z  
n y c h  % F r a n c j ą  z p o w o d u  a r ty k u łó w  
sp ra w o /d a w e .z y c b  z w y s ta w "  k o tó w ,  
:nk ie  u k a z a ł y  się n a  ł a m a c h  ,,Pefi! 
P a r i s i e n “ i „ E x c e l s :o r ‘a “ , w y r a ż a j ą  
o rz e k o n a n ie ,  iż ze w zg lędu  n a  p o w aż  
ne n a s ta w ie n ie  obu  d z i e n n ik ó w  t r u d  
n o  p r z y c h y l ić  sie do  p r z e k o n a n ia ,  1/ 
' " l u ł v  obu  A r ty k u łó w  in o " łv  z a w :era ć
ia.k t e t i w i e k  r.ltizje po l i tyczne .

W  k o ła c h  p o l i ty c z n y c h  w y ra ż a  się 
n a tn m ia s f  p o g lą d  iż ca ły  in c y d e n t  
jest w y n ik ie m  in t r y g i ,  z o r g a n iz o w a ­
ne j w  T e h e r a n ie  p r z e z  a n t y f r a n c u s k ą  
p r o p a g a n d ę ,  a z m ie r z a ia c ą  do  o s ła ­
b ie n ia  n ie  ty lk o  p o l i ty c z n y c h  a le  go 
sp o d a rc z y c h  w p ły w ó w  f ra n c u s k ie  
Tranie.

W  p ie rw s z y m  rzę d z ie  c h o d z ić  by 
m ia ło  o o d su n ię c ie  t e c h n ik ó w  i i 
n ;e r ó w  f r a n c u s k i c h  od k o n k u r e  
en te re n ie  jpftrslclm

Scłiacht przedstawił w Londynie
proiekt emigracji Z dów

Sylwrster w N. Jcrku
był k rw a w y  i b. alkobolowy

NOWY JORK (Pat). Sylwester w No­
wym Jorku był obchodzony jak zwykle 
barazo hucznie. Noc sylwestrowa obfito­
wała w liczne wypadki. 1ż osób utraciło 
łyc le  a 42 odniosło rany. 142 osoby prze 
wieziono do szpitala z powodu zatrucia 
alkoholem. Stan 43 sposrod nich )esf bar 
dzo eię ‘ki.

Zniieiiono y  poddem iacłi  
b ^ a ł y  s U a d  u a p l o t y t ó f f

KAIR (Par). Policja zwróciła uwagę, ze  
od dłuższego czasu ceny na narkotyki w 
handlu potajemnym stale spadały, co do­
wodziło Isfnelnla większe) ilości towaru I 
zwr<ększonych obrotów. Po dłuższym p o­
szukiwaniu poleją natrafiła w górach Mu- 
katam na kryjówkę handlarzy narkotyka 
ml. Po stoczeniu walki ujęto 17 czfor.ków 
bandy znanego handlarza narkotykami Ah 
mada Sauk W podziemnej kryjówce, bar­
dzo rozległej I urządzonej z komfortem, 
znaleziono bogato zaopatrzony skład he­
roiny, opium I innych narkotyków,

ulb zymi p *iar
w  R u m u n i

CZERNIOWCG (Pat). W Galacu pożar 
zn'szczył wykończone zriedwle w reku 
ubiegłym warsztaty kolejowe, wyrządza­
jąc szkody sięgające 1G milionów lei.

L O N D v N (Pat). D y r e k to r  m iędzy  
n a r o d o w e g o  b i u r a  ó o  s p r a w  u chodź  
ców R u b łee  u d a  się  p r a w d o p o d o b n ie  
w  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  do  R e r l in a  w 
ce lu  k o n ty n u o w a n i a  z w ła d z a m i  n ie ­
m ie c k im i  d y s k u s j i  w s p r a w ie  em ig ra

cji ż y d o w s k ie j  ocaz s f in a n s o w a n ia  
jej.

D e le g a c ja  o m a w ia ć  b ę d z ie  p ro jek t ,  
k tó r y  dr .  S c h a c h t  p r z e d s ta w i ł  pńłofi 
c ja ln ie  w czas ie  sw ego  p o b y tu  w Lon 
dynie .

Anglia r.iezadow-rtona
z wykonywania ukł^u handl. Sowity

L O N D Y N  (Pat) .  „ S u n d a y  D i s p a t c h “ 
p o d a j e  w ia d o m o ść ,  j a k o b y  i z ą d  a n ­
g ie lsk i z a m ie rz a ł  w k r ó tc e  w y p o w ie ­
dz ieć  w te rm in ie  6 m ie s ię c z n y m  b r y  
ty js k o  - so w ie ck  u k ł a d  h a n d lo w y .

R z ą d  b r y ty j s k i  m a  s ta ć  —  w e d ­
łu g  d z i e n n ik a  —  n s  s ta n o w is k u , ,  żb 
S o w ie ty  d o t r z y m a ły  i i te ry j  n ie  zaś  du 
ch a  u k ła d u .

A i f r r g  r>&BwS&wci
;,a fbłstytwy zarzut I aresztowania

PARYŻ (Pat) Korespondent mosklews 
kl Havasa donosi, i e  sąd woiskowy w KI 
Jowie skazał na karę żmierci 5 łunkcjona 
riuszy komisariatu spi. wewnętrznych au­
tonomicznej Republiki Mołdawskie) oskar

żonych o bezprawne aresztowanie grupy 
nauczyciei pod fałszywym zarzutem orga­
nizowania wśród młodzieży grupy kontr­
rewolucyjne!.

Podeń zderzył się z tramwajem
W A L EN C JA  (Pat). Pociąg eiekłryczny 

zderzył się na ulicy Sagonte z tramwajem.
7  osób zostało zabitych a 16 odniosło n  
ny.

Minister Chin
pod zarzutem zOrodni su r  u

CĘUNGKING (Pat). Kom unikat u- 
rzędowy, ogłoszony przez agencję 
chińską Central N ew s po w ykluczę  
niu m in. W angczangw el z Koiimin

Literat oii^mżeci î m ławie rslfarisiwch
§ZC>etf Z.fS&mZEGBQJ śattnBSSS

BERLIN (Pat). ’Ve wtorek rzoDOCzyna ( marskiej dążył do wywołania przewrotu,
się w Berlinie proces przeciwko pisarzowi j propagując swe idee na łamach stworzo-
Ernsfowi NIekiischowi oraz dwu jego  to nego przez
warzyszom, oskarżonym o zdradę stanu stand"

Nickisch po £ 8 ^ n i u  Republiki Vżei- I Po przyjściu

siebie czasopisma „Wieder-

do władzy ruchu naro

dowosocjalistyczengo Niekitsch otwarcie 
krytykował zarówno program- gospodar 
czy Jak I polityczny partii oraz Jej czoło  
we osobistości, co doprowadzoto ostatecz 
nie do jeg u aresztowania w Istopadzie

tangu, podkreśla, że m inister zdra 
dzlł pokładane w nim  zaufanie w naj 
kryłycznśejszym  m om encie wojny.

P ostępow anie m inistra bardzo 
zbliżone jest do porozum ienia z nie 
przyjacielem  w  celu zniszczenia pod 
staw państw a chińskiego

Zalecenia W angczangw ei— giosi ua 
lej kom unikat —  są potępione nie tył 
ko przez w ładze centralne, są one rów  
nież nieprzebaczalne według opinii 
narodu chińskiego, gdyż dopóki Clił 
ny prow adzić będą wojrtę, żaacu Chiń 
czyk nie m oże p o p fc a e  innej poiity  
ki, jak tylko polityki rządu central­
nego.
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D an ię  z w y k ło  się u w a ż a ć  za  p e r łę  
k r a jó w  ro ln ic z y c h .  O p in ia  ta k a  o p a r ­
ta  jes t nie ty lko  n a  s t r u k tu r z e  spo łecz  
ne j  i z a w o d o w e j  lu d n o śc i ,  a le  co jesl 
ta k ż e  b e z sp o rn e ,  na  u m ie ję tn o śc i  gos 
p o d a r o w a n ia .

K o p e n h a g a  w n ic z y m  nie p r z y p o ­
m in a ,  że je s t  s to l icą  k la sy c z n e g o  k r a ­
ju  ch ło p ó w .  W s p a n ia łe  u lice,  p a rk i ,  
bu d o w le ,  m uz ea ,  p o m n ik i  i p o r t  n a ­
d a ją  m ia s tu  w y g ląd  w ie lk ie j  m e lro -  
poiii. T rz y  i t r z y  c z w a r te  m il iona  
D u ń c z y k ó w  m e ż e  b y ć  d u m n y c h  ze 
sw o je j  p i ę k n e j  s tolicy.

Na u l ic a c h  K o p e n h a g i  d o m in u ją  
ro w e ry .  T a k ie g o  m n ó s tw a  r o w e ró w  
w ru c h u  a lb o  u s ta w io n y c h  szeregi.uh  
wzdłuż c h o d n ik a  n ie  s p o tk a  się w  ż a ­
d n e j  s td l icy  in nego  p a ń s tw a .  Aula 
t r a m w a je ,  n a w e t  p r z e c h o d n ie  sc h o d z ą  
h a  p lan  d a lszy  w o b ec  tego  m ro w .a  
ro w e ró w .  R o w e ra m i  p o s łu g u ją  Się tu 
wszyscy, p o c z y n a ją c  od c h ło p c ó w  czy 
d z iew czynek ,  k tó rz y  n ie  d o s ta ją  ja sz­
cze n o g am i p e d a łó w  a ja d ą  ska cz ąc  
po n ich  —  m łodz ież  udając ;!  się do 
Szkoły, u rz ę d n ic y  do  b iu r ,  gosposie  
po z a k u p y ,  s ta re  r u m ia n e  babci* z 
w n u c z k a m i  na  b a g a ż n ik a c h  o ra z  p o ­
w ażni p e n o w ie  z c y g a r e m  łu b  f a jk ą  
w z"bach .

P a t r z ą c  n a  to ped  d u ją c e  z Widokż 
nvm  z a d o r ro le n ie m ,  r ó ż n o r o d n e  tow a 
rzys tw ’0 c h c ia ło b y  się s a m e m u  dosiąść  
ro w e ru  i s p r ó b o w a ć  j a z d y  p o  głnd 
Idej i l śn iąc e j  od czysto śc i  jezdni 
R o w e rz y śc i  nas i  t łu k ą c  się p o  k o c ich  
łb a c h  p o d ły c h  u lic  zbyt w ie le  o f ia r  
s k ła d a j ą  n a  o ł ta rz u  „ m o to ry z a c j i " . . .

D o p ie ro  w ieczo rem . p d v  K o n e n h a  
ga r o z b ły śn ie  ty s ią c a m i  św ia te ł  l a m p  
i n eo n ó w ,  g d y  ro z to c z y  p r z e p y c h  i 
b o g a c tw o  w y s ta w  w s p a n ia ły c h  m a ­
g a z y n ó w  i d o m ó w  to w a r o w y c h  su n a  
u l icam i p iesj ho  r o w e r e m  zw iedzać  
w ystaw  n ie  p o d o b n a .

P rz e w o d n ic y  o p r o w a d z a  jacy  Inrv- 
s tów  po  m ie śc ie  t r z y m a j ą  się u t a r t e ­
go sz ab lo n u .  W  ró ż n y c h  ję z y k a c h  w 
za leżnośc i  od tego k o m u  a k tu a ln i e  
d u ż ą ,  jota w jotę  p o w ta r z a j ą  to sa m o  
Zejście się d w ó c h  g rn n  w y c ie c z k o w i­
czów p o d w a la  s tw ie rd z ić  len  f a k t  w 
sposób  aż n a d to  z a b a w n ń .  P rz e w ó d  
inR n a s z  k a ż d ą  s ta r s z ą  b u d o w lę  zapi 
su je n a  d o b r o  k r ó l a  C h r is t ia n a  IV 
M iał on b v ć  d la D an ii  t a k im  s a m y m  
o p a t r z n o ś c io w y m  m e że m  jak dla Pol 
ski k ró l  K az im ie rz  W ie lk i ,  k tó r y  z a ­
s ta ł  P o ls k ę  d r e w n ia n ą ,  a z o s taw ił  mii 
ro w a n ą

Z w ielo  p ię k n y c n  p o m n ik ó w  Ko 
p e n h a g i  d w a  w y ró ż n ia ją  się sw o ją  
m o n u m e n ta ln o ś c i ą :  p o m n ik  ó sw o b o  
dzrciela ch ło p ó w  d u ń s k ic h  i le g en d n r  
nej  G efion  Avyorują-cej z m o r z a  g r a ­
n icę  Z eland ii

N ad  m ia s te m  w z n o sz ą  się w y so k o  
wieże l ic zn y c h  ko śc io łó w ,  z k tó r y c h  
je d n a  m a  k s z ta ł t  ś w id r a  w k rę c a ją c e  
go się w n iebo .  D o s k o n a ły m  z n a k ie m  
o r ie n t a c y jn y m ,  w id o c z n y m  z k a ż d e g o  
p u n k tu  m ia s ta ,  je s t  s tu m e t r o w a  wie- 
ta  ra tu sz o w a .

* * *
P o w o d e m  d u m y  tego  k r a j u  nie jes t 

j e d n a k  K o p e n h a g a ,  b o ć  są p rzec ież  
na św iec ie  w s p a n ia ls z e  od n ie j  m ia ­
sta, lecz z w y k ła  wieś .

W s p ó łc z e s n a  wieś a u n s k a ,  w z o ro ­
wo z a g o s p o d a ro w a n a ,  z o r g a n iz o w a ­
na ,  u sp o łe c z n io n a  i k u l tu r a ln a .  Z a n m i 
c h ło p  d u ń s k i  p r z e c iw s ta w i ł  się tw a r  
d ae j  doli i zdo ła ł  s tw o rz y ć  w ysoki 
d o b ro b y t ,  t a k  p o d z iw ia n y  p rzez  in ­
ny ch ,  m u s i a ł  " r z e j ś ć  d łu g ą  d ro g ę  
w z m a g a ń  i p r a c y  n a d  sobą, T o  wy 
tw o rzy ło  w n im  dzie lność  c h a r a k t e r u  
i w ry t rw u ło ś ć .^

P r z e ło m o w y m  d z ie łe m  w życ iu  k ra  
ju  by ło  u w o ln ie n ie  c h ło p c ó w  % p o d ­
d a ń s tw a  w ra z  z p ó ź n ie js z ą  r e f o r m ą  
ro lną ,  k tó r a  p rz y n io s ł a  w ie lk ie  k o ­
rzyści nie ty lk o  c h ło p o m ,  ale ca łe m u  
n a ro d o w i .  W o ln i  c łop i  zdoby li  w pływ  
nnjip ifrw  na r a d y  g ro m a d z k ie ,  a p ó ź ­
n ie j  n a  p a r l a m e n t  i rząd .  Zdołali 
s tw o rz y ć  z w ą z k  i l iczne o rg a n iz a c je  
spó łdz ie lcze ,  k tó r e  s ta ły  się p o d p o r ą  
w ich w alce  o le p szą  przysz łość  SzKo 
ła lu d o w a  o ra z  w ie p k i e  u n iw e r s y te ty  
i sp e c ja ln e  sz k o ły  f a c h o w e  s ta n o w iły  
t rw a ły  f u n d a m e n t  pod  w y so k a  ośw ia  
tę wsi d u ń sk ie j .  O św iec o n y  c h ło p  z m  
lazł w łaśc iw ą  d rogę ,  po  K tńrej  nale  
żało k ro c z y ć .  G o sp o d a rk ę  p rz e s ta w io  
no z u p r a w y  roś lin  na  p r o d u k c ję  zwie 
rzecą  ; h o d o w la n ą ,  co w p o łą c z e n iu  
ze sp ó łd z ie lcz y m i m e łn d n m i p ra c y  
s tw o rzy ło  p o d s tw y  w y so k ie g o  stan- 
d a r tu  ży c io w eg o  ch ło p a d u ń sk ie g o .

o raz  o św ie t łe n te  e le k t ry c z n e .  N i t  
r z a d k o  w ieś  p rz y p o n t  ina d u ze  sc lilud  
ite m ia s te c z k o .

Z w ie d z a m y  we w s: O ls ty k k e  gos­
p o d a r s tw o  o o b sz a rz e  15 h a .  W ł a ś c i ­
ciel p o s ia d a  sa m o c h ó d .  P rz e d  ł a d n y m  
m u r o w a n y m  d o m k ie m  z n a jd u je  się 
k lo m b  w s p a n ia ły c h  róż.  a  w  ś r o d k u  
sto ' w y so k i  b ia ły  m a s z t  s łu ż ąc y  do za 
w ie s z a n . i  f lagi p a ń s tw o w e j .  G o sp o ­
d a rz  t r z y m a  10 k ró w ,  a u d ó j  m le k a  
o d b y w a  się p r z y  p o m o c y  m a s z y n y  
O b o ra  w id n a ;  śc ian y  n a  w y so k o śc i  2 
m e t r ó w  w y ło żo n e  k a fe lk a m i .  Gały hu  
d y n e k  s k a n a l i z o w a n y  i z a o p a t r z o n y  
w b ie żą cą  w odę. K ro w y  o d w d z ię cz a ją  
się rzecz ja s n a  na sw ó j  sp o só b  za s ta ­
r a n n ą  o p ie k ę .  Ś re d n ia  w y d a jn o ś ć  k ro  
wy sięga 5 tys, l i t ró w  m le k a  r - 'zn ie .  
M leko z a b ie ra  m le c z a r n ia  s p ó łd z ie l ­
cza d i ó i c j o d  k a ż d e j  k r o w y  r ó w n o ­
w a r to ś ć  540 k g  m a s ła .  Jeżeli  p o l ic z y ­
m y  ś r e d n ią  ce n ę  k iln  m a s ła  na  zł 3, 
lo d o c h ó d  z je d n e j  k r o w v  w y n o s i  zł 
”20, a z d z :es ięc iu  k r ó w  zł 7.500 ro c z ­
nie.

Nie g o rze j  p r e z e n tu je  się c h le w n ia  
D b a ło ś ć  g o s p o d a rz a  w s k a z u je  n i e t a 1- 
ko  doskona l : ,  czystość ,  j a k a  p a n u j e  W

G£o£]fc»mi b t ł p z  -ćtrwsę
R O K  1938 I R O K  1939. 

N u m e r y  n o w o ro c z n e  p r a s y  p o l­
sk ie j  są j a k  zw y k le  p rz e p e łn io n e  ro z ­
w a ż a n ia m i  n a  t e m a t  s ta rego  i n o w e ­
go ro k u .  Jeże li  chodz i o ro k  ub ieg ły  
s ta n o w isk o  p r a s y  jest dość  zgodne .  
P o d k re ś la  się sukcesy  P o lsk i  (L itwa, 
Zaolzie) i w zro s t  n iebezp ieczeństw  ze ­
w n ę trz n y c h  d la  w szy s tk ich  p a ń s tw  
E u ro p y  Ś ro d k o w e j  i W s c h o d n ie j  na-  
sk u te k  M o n a ch iu m .

Jeżeli chodz i o  ro k  p rzy sz ły  zd a n ia  
są podzie lone .  N a jw ię k sz y m  o p ty m is ­
tą  je s t  p. K. S m o g o rz ew sk i  w  „G aze 
cie P o lsk ie j" ,  a u t o r  a r t .  w s tę p n eg o  w 
„ E x p res s ie  P o r a n n y m " .

ch lew ie ,  ale n a w e t  ro zw ie szo n y u su-

W y ja ż d  z I ioper thng i  na Wieś d u ń ­
sk ą  je s t  p r a w d z iw ą  p rz y je m n o śc ią ,  
Ori g łó w n e j  szosy, o g ła d k ie j  i l ś n i ą ­
cej n a w ie r z c h n i ,  o b f i tu ją  l iczne  drogi 
boczne ,  w y k ła d a n e  kosfkft g ra n i to w a ,  
lu b  ż w iro w a n e ,  p r o w a d z a n e  do  p o ­
szczeg ó ln y ch  wsi. D rogi w ie j sk ie  są 
lak  s a m o  s t a r a n n ie  z a m ia ta n e  jak u- 
lice mi*Fit. Na szosach  so n tv k a  sie d u ­
żo F o r d ó w ,  s t a ry c h  m ode l i ,  j a k ic h  w 
K o p e n h a d z e  ;nż n ie  w idać ,  T o  au ta  
c h ło p ó w  d u ń s k ic h ,  k tó r z y  w ła s n y m i 
sarhochod.am i n d a i a  ię do  mia.-da. p o  
z a k u p y  do  spó łdz ie ln i ,  lu b  w  o d w ie ­
d z in y  dn s ą s ia d ó w  P rz e c ie ln y  dom eh  
ch ło p a  d o ń s k ie g o  m a  w y g ląd  s c h lu d ­
ny. w z n o sz o n y  jest z ceg ły  —  k rv tv  
d a c h ó w k ą  lu b  b la c h "  P rz e d  d o m a m i  
o g ró d k ;  k w ia t o w e  P o la  p r z e w a ż n ie  
o g ro d zo n e  s ia tk a m i  d n ie i in y r r t ' .  Nie 
w 'd a ć  ebW astów . an i  k a m ie n i ;  nzwh
w ó m a  g ła d k o  
w ie jska  m a

idn’’’k o w a n e .  Ulica
c h o d n ik i  d la p ie szy c h

fitu lep na m u c h y ,  a h y  św in ie  sic nie 
d e n e r w o w a ły  w id o k ie m  m u c h .  W b-o  
czn ie  z d ę n e r w o w a n ie  b a r d z o  szkodzi 
tyc iu ,  .

R ocznie  g o s p o d a rs tw o  sp rz e d a je  
100 szttik św iń ,  w a r to śc i  p o  200 k o r o n  
k a ż d a .  T rz o d ę  c h le w n ą  z a b ie ra  r z e ź ­
nia spó łdz i° lczn  a d o c h ó d  w łaśc ic ie la  
p r z e k ra c z a  z tego ź ró d ła  su m ę  20 tys 
k o ro n ,  tj. 24 tys. z ło tych  roczn ie .  P od  
s*90.1 z łożone  s.ą m a s z y n y  i nnrzędzk t 
ro ln ic ze  jak ; k o s ia rk a ,  s iew n ik ,  ko  
p ac zk a  i to.

G o sp o d a r s tw o  lo p rz e z n a c z a  5 ha 
pod u p r a w  z le m n ik ó w  sz lach e tn ic i-  
sż.ych od.rrinn, k tó r e  zbyw a w  sp ó ł­
dzie ln i ,  jako  m a te r i a ł  do  sa d ze n ia .

R e s / t a  ziemi służy  do  w y k a r m ie -  
nia in w e n ta rz a .  G o sp o d a rz  r a b :  rok  
k u p n ie  d!n w y ż y w ie n ia  ro d z in y  w 
sk lep ie  spó łdz ie l ,  zy m  a r ty k u ł y  sp.iży

(^Dokoiczenre na sU. 4

O P IN IA  S M O G O R Z E W S K IE G O

Z d e c y d o w a n y m  o p ty m is tą  jest 
k o re sp o n d e n t  b e r l iń sk i  G. P.

Stosunki z dwnma mocarstwami 
między krórymi le iy  nasze państwo —  
właściwa treść naszej polityki zagrani­
cznej. Te dwa stosunki decydują o 
kształtowaniu się wszystkich pozosta­
łych.

Minie w tym miesiącu pięć lat od 
chwili r odpsania między Polską a Rze 
szą niemiecką dokumentu, który Jest 
początkiem nowej ery w stosunkach n< 
szych dwu narodów. Aczkolwiek d e­
koracja pc!sko-niem'ecka o zaniecha­
n a  przemocy obowiązuje tylko na lal 
dziesięć, mamy uzasadnione powody 

■ do twierdzenia, że w r. 1944 stosunki 
polsko-nieirtckie nie wrócą do tazy 
sprzed r. 1933. M ędzy obu narodami 
dokonał się duży przełom psychiczny: 
rozwiały się uczucia Wrog e ustępując
ir.a.sca uezucem  wzajemnego zrozu-
nrema, szacunku I przyjaźni. Kierowni­
ctwo polityki zagranicznej jednego  
państwa wykazuje zrozum’en!e słusz­
nych rewindykacji I naturalnych po­
trzeb drugiego. I odwrotnie.
A u to r  p o d k re ś la  ró w n ież  zbliżenie 

z Sow ie tam i,  ja k o  sukces  d y p lo m a c j i  
polskiej.

W afmosierze refleksji łatwo doszło  
da ponownej no*mal;iaeji stosunków 
polsho-sowlecireh. Albowiem wytycz­
ne naszej- polityki zagraniczne! nie u- 
leaty zmiarre. chcemy posiadać dobre 
sąsiedzkie stosunki i na zachodzie, I ca 
wichodz!e. Nie chcemy spiskować z 

. Jednym sąsiadem przeciw drugiemu.
J a k o  scep tyk  w m a te r i i  d y p lo m a ­

cji p o zw o lę  sobie z a u w a ż y ć :  n a jw ię k ­
szym  su kcesem  v  d y p lo m a ty c z n y m "  
jest COP.

r*r" —  -
N atn ice łń sk?

-sn

L E K K I PES Y M IZ M  
P r o f  S trońsk i  inacze j  z a p a t ru je  

się n a  ro k  przysz ły .

Toczy się wartko koło dziejów. 
Czy nasz naród pojął dość jasno 

powagę zdarzeń, które już są w foku! 
Czy twarJe doświadczenia wyleczyły 
nas z dawnego narowu bierności I ac ą 
gania się: jakoś to będzie! Czy naolę- 
ciu J ł doKoł? przeć wstawimy zjedno­
czone nap.ęcie najwyższe sił własnych!

Nie wolno nam dopuścić, by kieayś 
znowu mówiono, że w tych czasach 
wielkich rozpędów i przekształceń, u 
nas bez wartości na miarę zdarzeń mi­
jał rok po roku.

Wkraczamy w nowy rek, tym ra­
zem, nie tyle może w oczekiwaniu, co  
rię w nim zaczrris, ile z uwagą wytę­
żoną na to, co się już zaczęto w trzech 
wielkich splotach zdarzeń, na Dalekim 
W schodzie, w kręgu Morza Śródziem­
nego, oraz w Ł„rcp'e śrudkowo-wscho 
dniej. Czy te zjawiska, od sseb e wza­
jemnie odległe, nie są z sobą związa­
ne! Same państwa-spiężyny w tych od- 
r*j :e nyct. obszarach i działaniach osob  
nych w zakresie własnym, Japonia, 
W łochy i N emcy, stworzywszy głośne 
1ró;j>orozum'enie, mówią, te  łączność 
istnieje, a świat, dostrzegając Już jej 
objawy. Uczy się poważnie z możliwo­
ścią, iż nabierze ona znamion rzeczy­
wistego I pełnego współdziałania.

To pewna, że wspólny tym wszysf- 
kim przedsięwzięciom jest p'erw;asłek, 
nie nowy zresztą w toku dziejów, na­
rzucania Innym szczęśliwości: Japonia 
zapewnia Chiny, iż chce je postaw.ć na 
nogi, Y/łuchy gotowe są wskrzesić śróa 
ziemnomorjk;e imperium rzymskie, a 
Niemcy, odwołując się do prastarych 
podobno wśród narodów Łuropy s e d  
kowo-wschodniej poczuć związku z 
niemczyzna, chcą je zbawiać po swo­
jemu. (K. Warszawski]
T ró jp rz y m ie rz e  i t ró jp o ro z u m ie n ie  

z r o k u  1914 rozszerzy ło  się n a  cały 
św iat.  Sęk w  tym , że na  w y p a d e k  w o j­
ny n ik t  n ie będz ie  o sa m o tn io n y .

„ I .K .C ."  J E S T  R A C 7 E J  O PT Y M IST Ą .
N o w o ro c zn y  a r t y k u ł  tego p ism a  

k ończy  się w  ta k i  sposób.
Polska daleka od wojen ideologicz­

nych, umała w e właściwym czas'e za­
wrzeć pakt o nieagresję z Niemcami, 
Jan I pakt o n’eagresję z Rorą sowiec­
ką, świeżo teraz przypominany wspól­
ną deklarację obu stron. Polska ń e  
wejdzie I w przyszłości na drogę swan 
tur, tak, jak nie dopuści do awanturo­
wania s!ę Innych kosztem naszego spo­
koju na zewnątrz I weivr?atr*c

Dvpiomac’ę polską czeka w r. t95?  
niejedna próba s’t I próba nerwów.

(iDokończen e na str. 4)

N r  w e  i u w b i s l y c l a  w  Z a k o p a n e m

Dworzec kolejki widokowej na Guoatówkę
! JfcCłUiiiaS

Nowowzmesi-one schronisko na Kolaiówkach.

Rewia sylwestrowa
W  f e c i r z e  s ^ e s

M inęły  ju ż  czasy  s z a le ń s tw a  re- 
-, i ow ego. F a s c y n u ją c a  n e r w y  p o w o -  
onne. n a r z u c o n a  p o te m  przez  w .z e c h  
\ ł a d n i  m o d ę  w sz e lk im  p ro w in c jo n a l  
:ym  „ lo k a lo m " ,  a n a w e t  k in o m ,  re- 
via p rz e ż y ła  się irzybko', w y c z e r p a ć  
zy w n a z b y t  g w a ł to w n y m  te n i j r c  
w o je  m oż liw ośc i,  p r z y n a jm n ie j  eu ro  
i t jsk ie .  A m e r y k a  jeszcze  p r ó b u je  r" 
t a u r o w a ć  je j  s ta ro ś ć  e n e rg ic z n y m i 
a s t r z y k a m i  zło ta ,  a le  na  s t a r y m  lą- 
Izie p u b l ic z n o ś ć  z n o w u  woli „ c z y s lU  
. ino, c z y s tą  o p e re tk ę ,  ba!  t a k a  na- 
^et p rzy sz ła  m o d a .  że i czys ty  tea tr !  
Z de tron izow ana  r e w ia  zm ien i ła  sw ój 
h a r n k t e r  —  z u n iw e r s a ln e g o  e r sa tz n  
z tuk i  s c en ic zn e j  s ta ją c  się p re tok -  
tem  do  ro z r y w k i  o c h a r a k t e r z e  ra- 
zej to w a r z y s k im .  S p o ty k a m y  się z 
J ą  w j a k im ś  r u c h l iw y m  p e n s io n a -  
ie, gdz ie  zbliża się do  s ta ry c h  fo rm  
w iec zo ru  m u z y c z n o -w o k a ln e g o "  w 
r o m e  fam ili  jnym  ce le b ro  jem y  ją n 
z k r ł iM i  o o d c b o r a ż v c b  czy o rg an iz a  
”ieb  P \V  ja k o  ła tw 'e i -sze. do  sfra.3 'io- 
iin fo rm ę  „ a k a d e m i i "  i (nk d a le j  — 
ip i ro z m m tsz e  b y w a  ją o d m ia n y  ale

co raz  czyściej są to im p r e z y  doryw  
Cze, o k a z y jn e ,  o c h a r a k t e r z e  j a k  p o ­
w iedz ie l iśm y  to w a r z y s k o  - a m a t o r ­
skim .

T e a t r  n a  P o h u la n c e  o r g a n iz u j ą :  
sw ą  r e w ię  s y lw e s t r o w ą  w j  k a z a ł  zro  
z u m ien ie  te j ew o lu c j i .  Ju ż  s a m  fa k t  
j e d n o ra z o w o ś c i  tego  w id o w is k a  św iad  
czy o tym . Ot, p rz y  d o b r e j  okaz j i ,  ku  
w łasn e j  i w id o w n i  r o z ry w c e  p o s łu ż o ­
no się tą  fo rm ą ,  u ł a tw ia j ą c ą  b e z p o ś ­
redn i  k o n t a k t  z p u b l ic z n o ś c ią  a obok  
tego — w y ła d o w a n ie  się sc en ic zn e  w 
sposób , k tó r y  w y ją tk o w o  ty lk o  m oże 
m ieć za s to so w a n ie  w n o r m a l n y m  r e ­
p e r tu a rz e  t e a t r u  d r a m a ty c z n e g o .  A 
w y ła d o w a n ia  ta k ie  są  i n a t u r a ln e  i 
p o trze b n e .  N a tu r a ln e ,  gdyz a k i o r  z 
n a t u r y  sw ego  z a w o d u  p o w in ie n  być 
jak  n a jb a r d z ie j  w s z e e b s t r o n n - ;  za­
śp ie w a n ie  p io se n k i .  czv o d ta ń c z e n ie  
ja k ieg o ś  d ro b ia z g u  leży w  e le m e n ta r - i  
n y m  u z d o ln ie n iu  cz łow ieku  kecny  
P o trz e b n e ,  bo  jak  w sp o m n ie l i śm y  re ­
p e r tu a r  —  nie bez w in y  złego girstu 
pub l icznośc i ,  z a n a t r z o u e j  Bóg wie cze 
mu v. m ie sz c z a ń sk ie  h i s to r ie  i salop,o

we d r a m a t y  —  n ie  zaw sze  d o s ta te c z ­
nie u w z g lę d n ia  s z tu k i  t e a t r a ln e  p e ł ­
ne, gdz ie  o b o k  s łow a ,  g e s tu  i  d e k o r a  
cji,  r ó w n ie ż  m u z y k a  i t a n ie c  z n a jd u j ą  
na leż n e  sobie  m ie jsce .

B io rą c  się do  te j  z a b a w y  t e a t r  w y ­
w iąz a ł  się z n ie j  n a leż y c ie  ta k ż e  i 
p rzez  to, że d a ł  rzecz  w d o b r y m  sm a  
ku. Były  w  te j s k ła d a n c e  n u m e r y  zna 
ne, b y ły  (choć  n iew ie le )  i n ie u d a n e ,  
a p rze c ie ż  ca ło ść  ro b i ła  ta k  u jm u ją c e  
w rażen ie ,  że n ik t  się n ie  nudz i ł ,  n ik t  
nie ż a ło w a ł  w iec zo ru ,  n a g r a d z a n o  
h u c z n y m i  o k la s k a m i  k a ż d y  celn ie jszy  
dow cip .  Nie b ę d z ie m y  w d a w a l i  się w 
szczegóły. P o d k re ś l ić  na leży  dw ie  z a ­
sadnie ze za le ty  —  b r a k  ta n d o ly  ,,se 
.sape liczncj"  o ra z  p r a w ie  c a łk o w ite  
w y ru g o w a n ie  n a t u r a l i z m u  C h a r a k te ­
r y s ty c z n a  pod  ty m  w zg lę d em  b y ła

n ie d z ie ln a  „ S ie la n k a "  m ie sz c z u c h ó w ,  
k tó r a  się ogó ln ie  p o d o b a ła .  D w a  „ fo r-  
m is ty c z n e "  d~zewika i ł a w k a  n a  tle 
k o t a r  s ta rc z y ły  za c a łą  d e k o r a c ję ,  z a ­
loty m ło d y c h  i k o n s u m e ja  s t a ry c h  u- 
j ę te  w  r y tm  p io se n k i  z a m y k a ła  n ib y  
r e f re n  in w e n c ja  z a b a w n e g o  „ b r z d ą ­
ca". P rz y j e m n ie  p o d a n y  b y ł  f r a g m e n t  
s ta re g o  w o d e w ilu  B a r te ls a ,  d o sk o n a le  
z m o n to w a n e  w  ca łość  p o łą c z o n ą  p io ­
s e n k o w y m i  in te r m e d ia m i  i lus trac j i  
z n a n y c h  i n ie z n a n y c h  k a w a łó w  b a r d z o  
u d a n e  p a r o d ie  d o ty c h c z a s  g r a n y c h  
sz tu k  we w ła s n y m  te a t r z e  o tw ie ra ły  
p r o g r a m  W y r ó ż n ia ją c  tvch  k i lk a  po- 
zycv j r a z  je szc ze  p o d k r e ś l i ć  nnleży 
w d z ię k  cc łośc i  j d o b re  z ro z u m ie n ie  
je i c h a r a k t e r u  p rz e z  in ic ja to ra  w spó ł  
a u t o r a  i r e ż y s e ra  —  k r ó t k o  m ó w in c  
p Z ie m o w ita  K a rp iń sk ie g o .  T ' I .

Rew ia  S y lw e s t ro w a  p o m y s łu  i w i d o sz "?  Nie, p r z e p r a s z a m :  nasz ,  w łas-  
reż y sc r i ;  K. W yrw ic .za —  to biż coś ! ny  W y rw ic z !

U m ie ję tn o ść  s tw o rz e n ia  m iłego  na-z n a s z e j  t r a d y c j i .  T r a d y c y j n y  p r z y j  
fym je s t  n ie  t y lk o ' s a m  fak t ,  lecz i te n  
n a s t ró j ,  k tó r y  s iw a rz a  W y r w ic z  i in­
ko  r e ż y s e r  o sz cz ęś l iw y c h  p o m y s ła c h  
i ja k o  w y k o n a w c a ,  i j a k o  co n fe re n -  
ci r n sp e c ja ln y m ,  je m u  ty lk o  y łn ś  
c iw ym , ł a g o d n y m  h u m o r z e  P o w i e ­
d z ia łb y  m oże  k to ś :  „ w i le ń sk i  Ła-

•ty
s t r o ju  u w a ln i a  p o n ie k ą d  z a te m  reż 
se ra  od w y g ó r o w a n y c h  w o b e c  n iego  
w y m a g a ń  co do  r o z m a c h u  w y s ta w y  
lu b  co do sp e c ja ln e j  p o m v s ło w o ś c i  
I r ic k o w e i  O s ta tn ia  r e w ia  ró w n ie ż  nic 
m a  p r e te n s j i  do r e w e la c ’ j, a le  w łaś  
n ie ta k a ,  j a k a  je s t  —  b e z p r e t e n s jo ­

n a ln a  —  je s t  n a  ogół m iła .  Nie w szys t  
k ie  sk e cz e  są n a  ró w n e j  w y so k o śc i  — 
p a r ę  z n ic h  s k r ó c i łb y m  a lb o  i  sk reś l i ł
— n ie  z a z n a c z a jm y  z re sz tą  c z e rw o ­
n y m  o łó w k ie m ,  k tó r e :  rze cz  to  g u s tu  
O d ra d z i łb y m  n a to m ia s t  R y c h tc ro w i  
g w a r y  w i le ń sk ie j :  je s t  on u  n a s  ty lk o  
m iły m  gocś icm , w ięc  n ie  m a  je j  j e s z ­
cze w u c h u .

H a lm i r s k a  t r o c ę  zdz iw iła  w y b o re m  
p io se n k i  ta k  b a r d z o  o k le p a n e j ,  jak 
o s ła w io n e  „ ta n g o  n o t tu r n o "  P o li  N e­
gri Z resz tą ,  l i r y k a  —  to  z d a je  .ię, 
, , s k r z \p c e  I n g r e s ‘a “ św ie tn e j  a r ty s tk i ,  
i r a z  n a  ro k ,  na  Sylwestra* sob ie  u ż y ­
wa! Z resz tą ,  jeżeli H a lm i r s k a  n a w e l  
c z a sa m i  zrob i coś s łab ie j  n iż zw y k le
—  bąnźcie p e w n i ,  że b ęd z ie  to  jeszcze  
b a rd z o  d o b r z e  z ro b io n e !  G w izd  — 
św ie tny .

N ie m o g ę  się  p o g o d z ić  ró w n ie ż  i„ r     ̂~ —
w y b o re m  K u lcz y ck ie j .  Ś p ie w a ła  d o b ­
rze  i c ie sz y ła  się p o w o d z e n ie m ,  ale 
d laczego  z o lb rz y m ię g o  r e p e r t u a r u  
a r ty s tk i  w ła ś n ie  —  to ?  Z re sz tą ,  nie 
f łóć .m y się n a  N o w y  R ok ,  ty m  b a r ­
dzie j  jeżeli  j e d n a k  by ło  dob rze !

X e n ia  G re y  —  s ta n o w c z o  je sz rzć  
n ie d o c e n io n a  u n a s  j a k o  p i o s e n k a r k a  
—  czy r i e  d la tego ,  że je s t  św ie tn a  w 
a n g ie ls k o  - a ineryK ańsik im  r e p e r tu a  
rze.. . w7 o ry g in a le ?  Z pios. . .S łonecz­
nik ,  gęś i j a "  z ro b i ła  cacko .  TwmrzyU
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(Dokończenie ze str. 3).

f c z e  o r a z  p ie cz y w o ,  m ięso ,  a  ta k ż e  
c-łręhy, m a k u c h y  itp

P rz y  d o m u  z n a jd u je  się o g r ó d  wa 
ż y w n y  i o w o c o w y .  M ie sz k a n ie  s k ła d a  
się z i  p o k o i .  Na ś c i a n a c h  za w ie sz o n e  
o b ra z y ,  na  p o d ło d z e  d y w a n y ,  m e b le  
w y g o d n e .  W  g a b in e c ie  g o s p o d a rz a  
z n a jd u je  się b iu r k o ,  te le fon ,  k s :ęgi ra  
c h u n k o w e  o ra z  p o k a ź n y c h  r o z m ia r ó w  
b ib l io te k a .  Z d a le k a  też rz u c a  się  w 
oczy  w ie lk ie  p u d ło  z w o n n y m i  c y g a ­
ra m i .  W  d o m u  rzecz  p ro s ta  św ia l ło  
e l e k t r y c z n e  o r a z  w o d a  b  ??ąca i ł a ­
z ienka .

Nie je d e n  n asz  d u ż y  m a ją t e k  nie 
p r o w a d z i  na  ta k  w y s o k ą  sk a lę  d o m u ,  
jak  ten  na  15 b a  ch ło p  d u ń s k i  r o z m i­
ło w a n y  w  g o s p o d a rc e ,  w  k s ię g a c h  r a ­
c h u n k o w y c h  i l i t r r a tu rz e . . .

* * *

N a jb l iż s z ą  sp ó łd z ie ln ią ,  d o  k tó r e j  
na leży  w  c h a r a k t e r z e  u d z ia ło w c a  wła 
ściciel g o s p o d a r s tw a  jest sp ó łd z ie ln ia  
sp o ż y w c ó w  w O ls ty k k e  St. B rugsfo -  
r e n in g .

U nas  k ie d y  m a  się n a  m yśl i  w ie j  
s k ą  sp ó łd z ie ln ie  sp o ż y w c ó w  to  n a s u ­
wa się p r z y p u s z c z e n ie ,  że m u s i  to  feyć 
koniecfznie m a ły  u b o g i  sk le p ik ,  cnoć  
p r z e w a ż n ie  h y w a  w p r a k ty c e  z n a c z ­
nie lepiej .  N a to m ia s t  tu te j s z a  w ie jsk a  
sp ó łd z ie ln ia  s p o ż y w c ó w  to  s z e ro k o  
r o z b u d o w a n e  p r z e d s ię b io r s tw o  h a n ­
d low e ,  k t ó r e s o  p o z a z d r o ś c ić  b y  m og ło  
n ie  je d n o  m ia s to .

P i ę t r o w y  w ła s n y  d o m  p r z e z n a c z o  
ny jes t na  sk le p y ,  b iu r o  ł m ie sz k a n ie  
k i e r o w n ik a .  O d  u l icy  w id a ć  3 dużi 
o k n a  z gustovvnie i f a c h o w e  u r z a d z o  
nv m i w y s ta w a m i  t o w a r o w y m i .  W  jed 
»ym z o k ie n  w y s ta w io n o  to w a r y  k o  
lon ia lno-spoż®  w rz e .  w  d r u g im  g a la n  
łe r ię  1 m a n u f a k t u r ę ,  w  t r z e c im  a r t y ­
k u ły  ro ln icze .

S k le p y  z p o s z c z e g ó ln y m i  'dzia łam i 
zna idu  ia się  w  3 o s o b n y c h  lo k a la c h  
tn a ią c y c h  ze s o b ą  p o łą c z e m e .  W  sk ła d  
s ta łeg o  a s o r t y m e n t u  t o w a r ó w  w c h o ­
d z ą  a r t y k u ł y  k o lo n ia ln o - s p o ź y w c z e .  
m a n u f a k t u r a ,  g o to w e  u b r a n ia ,  ohu- 
w ’e, d z !a ł  g a l a n te r i i ,  a r t y k u ł y  ro ln i  
cze. n a r z ę d z ia ,  p a s z e ,  w ęg ie l ,  k o k s .  

a 70
U rz ą d z e n ie  s k le p u  n o w o c z e s n e  i 

e s te ty c z n e .  N a k o n t u a r z e  s to j ą  w ag i  
a u to m a ty c z n e ,  k a s a  r e j e s e r a c y jn a  i 
Inne  u r z ą d z e n i a  u s p r a w n ia i ą c e  obs łu  
gę w  t r a k c i e  s p rz e d a ż y .  P e r s o n e l  w  
białvc.h c z y s ty c h  p ła s z c z a c h

O b o k  s k le p u  zna  id u  te sie d u ż y  m a  
gazyn  z t o w a r a m i  z a p a s o w y m i  o ra z  
p iw n ic a  i  ch ło d n ia . . .

W  t r a k c i e  z w ie d z a n ia  sp ó łd z ie ln i  
n n d ,> ż r1''1 r ł " - ' ” -""! z po la  p re z e s  ra-

5 w >4a'.v >5 staw y herbata

ze św ieżych zoiorów  
jest d o  nabycia  we w szystkich 

lepszych sk ła d ac h  ko lon ia lnych . 
J e n c a l n y  przedstaw iciel

T e o f i l  M a r z e c
Warszawa, Mazow ecka 5

i I ż y k o w s k im  d o b r ą  p a r ę  w o d e w i lo ­
w ą  w  n ie c o  p r z y d łu g ie j  „ E p o p e i  m i ­
ło sne  j “  i p rz y n ie ś l i  ze  so b ą  o b o je  d u ­
żo św ieżośc i  i m ło d e g o  u r o k u .

D u ż o  t e m p e r a m e n tu  j h u m o r u  d o ­
b r e j  k la s y  p o k a z a l i  H n lm i r s k a  i Szcza 
w iń s k i  w  , ,L a m b e th - w a lk ‘u “ i w  s k e ­
czu  „ B a b y  p re c z !“ S ą  to  n u m e r y ,  na  
leżące do  le p sz y c h  w p r o g ra m ie .  Do 
n a j l e p s z y c h  za l ic z y łb y m  „ O ś lą  sere- 
r a d ę “ i... „ S y m f o n ię  p o d w ó r z a 14 
P ie r w s z a  jest p o m y s ło w o  o b r a m io n a  
(no i d o b rz e  z ro b io n a !) ;  d r u g a  w ca  
łości je s t  p o m y s ło w ą  m in i a tu r k ą .

Z aw sz e  s p r a w ia  p r z y j e m n o ś ć  Cho- 
r z e w s k i  p r a w d ą  a k c e n t u  i c h a r a k l e  
r y s ly c z n o ś c ią  m a sk i .  Nj e r a z  ju ż  pod  
k r e ś la łe m ,  że z j e d n e g o  n a w e t  p rz e j  
‘cia po  ser n ie  p o t r a f i  c z a s a m i  w y d o  
b y ć  w ła ś c iw y  e fe k t

B a le t  b y ł  r e p r e z e n t o w a n y  p rzez  
t r .e c ie k aw ą ,  h a ł a ś l iw ą  „ P o r c e l a n ę  h o  
l e n d e r s k ą 44 (czy ja  to  m u z y k a ?  i p rze z  
jeszcze s ła b s z e  „ R u in y  P ornD ei4*, 
g d z :e n a j c i e k a w s z y  b y ł  w  p ro s to c ie  
sw ego p o m y r ?u d e k o r a t o r  G ra je w sk i .

M a r tó w n a  p o t r a f i ł a  b y ć  u r o c z ą  
n a w e t  w  n a i w n e j  „ P r z e p ió r e c z c e 44, na  
w e t  w „ s y m fo n i i  p o d w ó r z a 4’ P .  p. Ko 
c h a n o w s k ;  i W i l iń s k i  z a m ie n ia l i  się 
p r z y  d y r y g ie n c k im  pu lp ic ie .  Należy  
się s p r a w ie d l iw e  s łó w k o  u z n a n ia  dt> 
b a rd z o  u w a ż n e g o  (w c h w i l a c h  n ie  za w 
sze ł a l w y c h 1) a k o m p a n i a m e n t u  f o r  
ło p ia n o w e g o

P u b l ic z n o śc i  —  b. d u żo .  O d p o w ie d  
n . j  s k r ó c o n a  „ R e w ia 44 b ęd z ie  się nie 
w ą tp l iw ie  p o d o b a ła .  S. W. K.
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d y  n a d z o rc z e j ,  a b y  p o w i ta ć  p ie rw s z ą  
w y c ie c z k ę  z P o lsk i ,  k t ó r a  o d w ie d z a ła  
sp ó łdz ie ln ię .  U s p r a w ie d l iw ia  sw ó j  nie 
zb y t  stosowany u b ió r  i t łu m a c z y ,  że 
n ic  n ie  w ie d z ia n o  o tym , że m a m y  z a ­
szczyc ić  sp ó łd z ie ln ię  n a s z y m i o d w ie ­
d z in a m i .  T u  t rzeba  d o d ać ,  że ro ln ic y  
d u ń s c y  u ż y w a ją  do  p r a c y  u b r a ń  ro b o  
cz y ch  ,k tó r e  s ą  szy te  z g r a n a to w e g o  
p łó tn a  b a r d z o  p ra k ty c z n e g o ,  rtdyż m o  
żn a  je  p ra ć ,  w s k u te k  czego są  zaw sze  
czy s te  P o  p o w ro c ie  z p r a c y  do  d o m u  
ro ln ik  p r z e b ie r a  się i n ic z y m  się nie 
różn i  z w y g lą d u  od  m ie sz c z a n in a .

P re z e s  r a d y ,  e n tu z ja s ta  sp ó łd z ie l ­
czości,  w i ta ją c  n a s  s tw ie rd z a ,  że cały  
sw ó j  d o b r o b y t  ro ln ic y  z a w d z ię c z a ją  
sp ó łd z ie ln io m  i ośw iac ie .  W  p o je d y n ­
kę n iczego  b y  n ie  o s ią g n ę to .  J e s t  ne 
zm ienn ie  w z r u s z o n y ,  że P o la c y  od 
w iedz  Mi ich  w ieś  i z a z n a c z a ,  że ch łop i  
d u ń s c y  z s y m p a t i ą  o d n o s z ą  się do 
P o lsk i  i z d a j ą  sob ie  s p r a w ę  z n a s z y c h  
dąż eń ,  w ie rz ą c ,  że w k r ó tc e  o s iągn ie -  | na 
m y  te  s a m e  r e z u l t a t y  co  i w ieś  d u ń ­
ska.

S p ó łd z ie ln ia  w  O s ty k k e  St. B rugs-  
f o re n in g  i s tn ie je  od  r o k u  1900 O b e c ­
n ie  l iczy  300 cz ło n k ó w .  J e j  o b ró t  rocz 
ny  w y n o s i  o k o ło  310 tvs. z ło ty ch  
C z ło n k o w ie  o t r z y m u j ą  6 %  tv tu łe m  
zw ro tó w  od  w y b r a r  y ch  to w a r ó w .

N a p ie rw s z y m  m ie js c u  m ieśc i  się 
m ie sz k a n ie  k i e r o w n ik a  sp ó łd z ie ln i  
G ośc inn i g o s p o d a rz e  p r o s z ą  n a s  na 
l a m p k ę  w in a .  J e s te ś m y  z d u m ie n i  luk  
sm sowym  u r z ą d z e n ie m  5 -p o k o jo w e g o  
m ie s z k a n ia  k i e r o w n ik a  te j  w ie j sk ie j  
sp ó łd z !elni.  S c h o d y  p r o w a d z ą c e  z p a r  
fe r u  n a  p ię t r o  l a k ie r o w a n e .  P o k r y te  
i-hodn ik iem . Z p r z e d p o k o ju  w ejśc ie  
do  g a b in e tu  i p o k o ju  s to łow ego .  K uch  
nia p o s ia d a  Ściany w y ło żo n e  k a f e l k a ­
mi J u r z ą d z o n a  z w ie lk im  konnfor-  
tern. N ie w id a ć  tu  an j  Jednego  g a r a  
k a  lu b  in n e g o  sp rzę tu .  W z a m ia n  k re  
den su  w o k ó ł  ś c ian  stoi coś w  r o d z a ju  
l a d y  sk le p o w e j ,  l a k i e r o w a n e j  n a  b ia  
to. s d z ie  p r z e c h o w y w a n e  są  n a c z y n ia  
k u c h e n n e .  Obok k u c h n i  s p e c ja ln a  lo 
d ó w k a  o rnz  n m - r z n d  do  m y c ia  s t a t ­
ków . W  o o k o ia c h  d y w a n y  i m ie k k ie  
meble. M ie szk a n ie  je s t  s k a n a h z o n  ane ,  
n-o.siada ł a z ;en k ę ,  e lek try cz n o ść ,  te le ­
fon..

T'Dokończenie nnsfapi).
A. N am iccinski.

Wczoraj w południe w bramie domu 
nr 3 przy placu Im. Elizy Orzeszkowej na 
vls a vis stacji autobusów dalekobieżnych, 
rozległ się strzał rewolwerowy.

Kiedy przechodnie wbiegli do bramy 
zauważyli leżącego na ziemi mężczyznę, 
ubranego w mundur sierżanta KOP-u z ra­
ną postrzałową w usta, na co wskazywał 
wydobywający się z pomiędzy ściśniętych 
warg wąski strumyk krwi.

Na miejsce wypadku wezwano pogo­
towie. Wszelki ratunek był Już jednak 
spóźniony. Lekarz stwierdził zgon,

Samobójcą okazał się sierżant Baonu 
KOP Stefan Malik, przeniesiony w tych 
dniach z miejscowości Skałat do Wilna. 

Na parę chwil przed samobójstwem

Sfehn Malik rozmawiał zupełnie spokoj­
nie ze znajomym. Ostanie słowa zamienił 
z gazeciarzem, który proponował mu na­
bycie gazety.

S. p. Stefan Mallik miał odpowiedzieć, 
że gazety nie ma zamiaru kupować, gdyż 
go  już nic nie obchodzi. Za chwilę roz­
leg ł się w bramie samobójczy strzał.

Zwłoki ś. p. Stefana Malika przewie­
ziono do kostnicy przy szpitalu wojsko­
wym na Antokolu.

Przyczynę samobójstwa ustala żandar­
meria.

Na ułky obok bramy domu nr 3 ze­
brał się duży tłum, który rozproszyła po­
licja. (cj.

Zatruła się trucizną na szczury
Wczoraj w dzień przy ul. Piwne] 9 za- 26 m. 8. 

truła się trucizną na szczury Helena Ka- Pogotowie przewiozło ją w stanie bar. 
mllewlczowa zam. przy ul. Sygnałowe] dzo ciężkim do szpiłala św. Jakuba. fC)

Z n a / n a  S O Ł  ł f f » « S Z F \ S K / l  jest także  w sp rzed aży  w paczkach  
e d n o r a z o w *  u ż y c i e .  C ena  15 qroszv. Ż ądać  w a p te k a c h  i sk ła d ac h  ap tecznych

Zaprosili na wesele i zabili
W kol. Dubałówka, gminy żodziskle], 

pow. w iejskiego w mieszkaniu Kozłow­
skiego podczas zabawy weselnej został 
zabity lluk Marian, mieszkaniec kol. Wlsz- 
nlew.

Przybył on na zaproszenie Jako gość

I został pobiły tak dotkliwie, że nie od­
zyskawszy przytomności, po upływie g o ­
dziny zmarł.

Sprawców zabójstwa Kozłowskiego 
Jana I Pru-utę Kazimierza aresztowano. 
Przyczyn^ zabójstwa nieznana.

Zatąsiwo na zabaw e sylwestrowej
Komenda powlaiowa PP 

otrzymała wczoraj wiadomość o zabójst­
wie, które miało miejsce we wsi Długa 
Ulica, w powiecie wil.-frockim.

Podczas odbywającej się w mieszka­
niu Jednego z gospodarzy zabawy sylwe. 
strowe] został poraniony nożami I pobiły

Sprawcy aresztowani
Wilnie | sprężynowcami Michał Prokopow.

Ciężko rannego Prokopowa przewie­
ziono do szpiłala św. Jakuba w Wilnie, 
gdzie po upływie trzech godzin zmarł.

Pod zarzutom dokonania zabójstwa 
aresztowano mieszkańców tejże wsi b -d  
Jana I Adolfa Bulko. (ej.

Wnlerw poczęstował a następn e pobił...
Dozorca ofiarą humoru hrabiepo

Wczoraj wieczorem dostarczono do 
ambulatorium pogotowia ralunkowegc 60 
letniego Kazimierza Bortkiewicza, dozor­
cę  domu nr 31 przy ul. Stefańskiej, z ra­
ną tłuczoną głowy.

l l f o ź g c f i ł n i  p r z e z  p r o s ę

(LDokończenie ze sir. 3)

S łuszn ie  j e d n a k  z w r a c a  u w a g ę  
d z ien n ik  k r a k o w s k i ,  że su k c esy  d y ­
p lo m a ty c z n e  s ą  n ie m o ż l iw e  bez siły 
w ew n ę t rz n e j .

Skoro bowiem rok 1939 będzie ro­
kiem wysiłku dla nasze] dyplomacji 
I rokiem wielkich zmagań o  utrwalenie 
pozycji politycznej Polski w świecle, to 
baraziej, niż kiedykolwiek potrzebne 
jest nam wzmocnienie wewnętrzne i u- 
łożenie w jak najbardziej harmonijny 
sposob naszych spraw wewnętrzno-po. 
litycznych. W sprawach tych nie wolno 
sławać na stanowisku formalistycznym. 
Było —  jak to wspomnieliśmy —  cięż­
kim i w skutkach swych dla samej opo- 
zycjl bolesnym błędem jej upieranie 
się przy doktrynerskich formułkach, 
utrudniających współdziałanie dla do­
bra państwa.
T rz e b a  d o d a ć  w  ty m  m ie jsc u ,  że 

z jedhoczen ie  p r a w d z iw e  jest ró w n ież  
b a r d z o  t r u d n e  ta m ,  gdzie n ie  m a  u j ­
śc ia  d la  ene rg i i  m ło d e g o  p o k o le n ia .  
P o lsk a  je s t  k r a j e m  o o g r o m n y m  p o ­
te n c ja le  sił r w ą c y c h  się do  czy n u .  P o ­
trzeb n e  s ą  cele k o n k re tn e ,  a  n ie  ty lk o  
d e k la ra c je ,  M arzec  i W rz e s ie ń  r. ub .  
już s a m ą  za p o w ie d z ią  m oż liw ośc i  czy 
nu  o d r a z u  z jed n o c zy ł  sp o łe cz eń s tw o  
polskie .

W  r. 39 ta k im  c z y n e m  m o g ła b y  j 
być np.  a k c ja  k o lo n ia ln a .  1

O P T Y M IZ M  G EN. S IK O R S K IE G O  W  
S T O S U N K U  DO F R A N C JI  I  ANGLII

O p ty m is ty c z n ie  o ce n ia  sy tu a c ję  
p a ń s tw  z a c h o d n ic h  gen. S iko rsk i .

Czy wojna lokalna jesl w ogó le  w 
Europie wschodniej możliwa! Jak fo 
sobie wyobrt ają Niemcy! Błędy, któ­
re popełniono w Monachium, są ol­
brzymie a dla Czechów katastrofalne, 

dotychczas jednak nie dano Niemcom 
podstawy do przypuszczeń, że lanso­
wane przez nich wyodrębnienie zagad­
nień wschodnich z całokształtu euro­
pejskich problematów jest możliwe. Na 
cisk Trzeciej Rzeszy na Ang!!ę nie dał 
również oczekiwanych wyników. Siły 
francusko-anCelskle trwają nadal w ze 
sooleniu. Nadzieja na załamanie s 'i 
Francji zawiodły. Również nierealnymi 
okazały się rachuby, według których 
władza we Francji miała przejść w ręce

żywiołów, usposobionych jakoby ko­
rzystnie dla hitlerowskich Niemiec. Jak 
się okazuje Francja rządzi się nie od  
dzisiaj startą racją sianu, a ła wyłącza 
je] deslnferessemenl na wschodzie. 
Stwierdził to niedwuznacznie układ 
niemiecko-francuskl podpisany z koń­
cem 1938 roku w Paryżu.
W  k a ż d y m  ra z ie  w  M o n a c h iu m  

z y s k a ła  n a  czas ie  i A ng lia  i F ra n c ja .  
S y tu a c ja  p r z e d m o n a c h i j s k a  b y ła  t a k ­
ty k ą  g r o n a  p o d r ó ż n y c h  z a sk o c z o n y c h  
przez  w ilk i.  R z u co n o  j t d n c g o  z Dasa- 
że rów , żeby  u r a to w a ć  resztę. K to wie 
czy  ten  „ b łą d  n ie w ą tp l iw y 44 n ie  d ec y ­
d u je  o  ży c iu  r e sz ty ?  P r z e k o n a m y  się 
z re sz tą  o  ty m  w  la la c h  n a s tę p n y c h .

BU R ZA  P O S Z Ł A  D A L E J  
„ E x p re s s  P o r a n n y 44 d a j e  w ręcz  o d ­

w ro tn ą  u iż  „ K u r j e r  W a r s z a w s k i44 oce­
n ę  sy tuac j i .

Młodziutki rok 1939 odziedziczył 
ciężką spuściznę...

Proroctwa oczywiście pozostawić 
należy jasnowidzom. Przewidzieć co  
rok 1939 przyniesie —  niepodobna. 
Ale na jedno warto zwrócić uwagę.

Oto w stosunku do roku 1938, kie­
dy to najbardziej dramatyczne wyda­
rzenia rozgrywały się w Europie środ­
kowe), obecnie punkt ciężkości kon­
fliktów przesunął się wyraźnie na za­
chód, ku granicom państw zachodnich, 
względnie ku Ich rozsianym w świecle 
posiadłościom i interesom.

Fakt, że strefa niebezpiecznych  
konfliktów oddala się raczej od na­
szych granic, nie może —  rzecz jasna 
—  w najmniejszym choćby stopniu 
zmniejszyć naszej czujności i naszej tro 
skl o  podniesienie potencjału obron­
nego Polski. Dalsze wzmożenie potęgi 
naszego państwa będzie zresztą stano­
wiło dode<kową gwarancję pokoju w 
tej części Europy. Niemniej mamy pra­
wo z zadowoleniem stwierdzić, że re­
jon, w kiórym żyjemy, u progu 1939 r. 
należy w niespokojnym świecie współ­
czesnym do spokojniejszych.
Jeże li  m o w a  o „o d e jśc iu  b u r z y 44 to 

c h y b a  n a  D alek i W s c h ó d ?  Ale D a lek i  
W s c h ó d  jest p o w ią z a n y  z ca ły in  ś w ia ­
tem. J e d n o  je s t  w ięc ty lk o  pew ne .. .  

P o ż y je m y  —  zo b a cz y m y .  I.

Bortkiewicz, który był „pod gazem" 
opowiedział, że padł ofiarą „humoru" 
właściciela domu, pana hrabiego.

Kamienlcznik z okazM Nowego Roku 
poczęstował Bortkiewicza wódką, następ­
nie zaś zmienił nagle „miłość na gniew" 
I tak silnie pchnął Bortkiewicza, i e  ten pa­
dając na ziemię silnie się pokaleczył.

Ponieważ u Bortkiewicza stwierdzono 
objawy ws.rząsu mózgu —  przewezlono 
go karetką pogotowia do szpitala św. Ja­
kuba. (c).

Z teki policyjnej
Petronela Pukszto (Św. W incentego 25) 

podrzuciła swe-go 11-letrriego syna Bole­
sława b ez  żadnej opieki, a sama zbiegła 
w  nieznanym kierunku,

Stefan Hryhorowicz (Ponarska 54) os­
karżył mieć/arkę Marię Urbanowiczową 
zam. prry ul. Horodelskiej 35 o  kradzież 
na ieao  szkodę oortmonetki, zawierającej 
15 zł.

Franciszek Sobieski- dorożkarz został 
dotkliwie pobity przez pasażera Antonie­
go  Kończego. Bójka powstała na tle spo­
ru o wysokość zapłaty za „kurs44.

Wywiadowca zatrzymał na ulicy W ac­
ława Korzeniowskiego, bez s ta łego miej­
sca zamieszkania, który niósł 15 sztuk 
mokrej bielizny niewiadomego pocho ­
dzenia.

N A D E S Ł A N E

DEKLARACJA
My, Klub D em okratyczny w  W iln ie  oraz 

g rupa przedstw icie li społeczeństw a litew skie 
go, po rozw ażeniu  onecnej sy tuacji ludności 
litew skiej w obręb ie  R zeczypospolitej Po l­
sk ie j, uznajem y zgodnie za słuszne i nagiące:

A) l 9 Z apew nienie ludności litew skiej 
w R zeczypospolitej P o lsk ie j w olności n a u ­
czan ia  we w tasnym  szkonmctWie n iższym  t 
średn im ;

2° u fundow an ie  p iz y  U niw ersytecie  Ste­
fana B atorego w W iln ie  k a te i ry  filologii li­
tew skiej;

3® zapew nien ie  ludności IiitewsKiej w o l­
ności zrzeszan ia  się w o rg an izac jach  i in sty ­
tu c jach  o c h arak te rze  po litycznym , k u ltu ra ! 
no-ośw iatow ym , naukow ym  i gospodarczym ;

4® o tw arcie  niekrępo-wanegc dostępu T-it- 
w inom  do p racy  i stan o w isk  w urzędach 
t in s ty tu c jach  państw ow ych  1 sam o rząd o ­
w ych;

5® ró w n o m iern e  trakio-w anie p o trzeb  lu d ­
ności litew skie j p rzy  w y konyw an iu  reform y 
ro lnej, jak o  też fak tyczne  ni eo gra ni cza nie 
L itw inów  w nabyw an iu  n ieruchom ości wiej* 
5K.ich i miejsikicn.

Pow yższe p o śm ia ły  u sta lam y  w tym  głę- 
bokmn prześw iadczen iu , że m a ją  one zaspo­
k o ić  r iezap rzecza łn e  i słuszne p o trzeby  lu d ­
ności litew skie j w  k ra ju  naszym  o raz  że 
stan o w ią  konieczny  w aru n ek  zgoonego i lo ­
jalnego w spółżycia w R zeczypospolitej Po l­
skiej.

Bj Z iru g ie j  - tro n y  u znajem y  za kon iecz­
ne, aby  w szystk ie zasady  w y rrż o n e  pow y 
żej, znalazły  na leży ty  o d p ow iedn ik  w sto 
sunfci' w ładz litew sk ich  l społeczeństw a li­
tew skiego do tak ichże, n iezap rzeczalnych  t 
słusznych  p o trzeb  ludności po lsk ie j o siad łe j 
w R zeczypospolitej L itew skiej, jako •koniees 
ny w aru n ek  zgodnego i lo ja lnego  współżycia 
w państswie litew skim .

W  śm ieniu  K lubu D em okratycznego  p o d ­

p isali;
Prot M. Kridl. Mec. B. Krzyżanowsk* 
b. pose* 1 senator. Mec. R. Szabelskl. 
Red. H. Rom cr-Ocnenkowska. H. Kap- 
pow a. Red. L. Abramowicz. Mec. W  
Abi am owlcz b senator. Red. R. W ec- 
kow icz. Mec. H . Snklennleka Prot. J. 
Rudnicki. Prof. St. Srebrny. Pr«f. A 
Zygmund. Prof. H. Elzenberg. Prot. 
W  Suklcnnlclil. Prof. B. Zawadzki. G. 
Kosiński.. A. Zawadzka. K. Fm nclkuw- 

ska. W . Mtlwld.

W  im ien iu  społeczeństw a litew skiego pod 
p isa li:

Prezes K. Staszys. Prez. A Krutulls. 
Dyr. A. M aslonls. Dyr. M. Szyksznis. 
Red. W. Żylenas. Red H Cycenas. W1 
Narbut. Dyr. A. Pofraltts. Ks Prez. K. 
Czlblras. Ks. Prez. A. W lskont. Red J. 
Jankanskas. Mgr. W. Dasysi Mgr. II. 
H orodnlczy. Mgr. H. Horodnlcziito  
Mgr. W  M artlnkcnas. I i.i. M. Czlblras. 
Mgr. A. Juszklcw lcrlus. Tnż. M. Kranż- 
Ils. St. Szulja. Mgr. B. UnulU. Dr J.

M arowlcz.

W ilno , 31.XII 1938 r.

W K Ł A D Y
o d  1 z#  d o  z l

o d  o s ó b  p ry w a tnych ,  f irm  lu b  o d  insty tucy j —  J s r x . y § B S H U  j e

Chrześcijański Bank Spółdzielczy
n a  A n t o k o l u

i  p i e ś c i  s o l i d n e  o p r o c e n t o w a n i e •

B a n k  p rzy jm u je  i w yp łaca  w k ład y  r a n o  o d  g. 9 — 11/ i  i wiecz, o d  5 — 7 

Wilno, Mickiewicza 1, d o m y  w ła s n e .

K o n to  P. K. O . 700.137.

300 Żydów uchodźców z Niemiec 
ma przybyć do Wilna

W  n a jb l iż sz y c h  d n ia c h  do W i ln a  
p rz y b ę d z ie  p rze sz ło  300 Ż ydów ,
u c h o d ź c ó w  z N iem iec. M a ją  oni za ­
m ie sz k a ć  n a  p rz e d m ie ś c ia c h  W iln a ,

p rz e d e  w sz y s tk im  n a  Po-spieszce i  Je -  
rozo lim ce . D o ty ch c za s  p r z e b y w a l i  on i 
w  Z b ąszy n ie



„ K JR JE R *  (4Ć79).

P [sz ą  do  n a s  ?

„Z sm u rak ze płot 
wy inuli"

Przytoczona rozmowa uzupełni art/k j_ 
ly, jakie ukazały się ostatnio w Kurierze 
Wileńskim o osadnikach. Scharakte-yzuje 
ona jak patrzy chłop ze wsi pogranicznej 
nu osadnika. Sąd jego subiektywny, aie..

Je d z :emy saniami. Do stacji mamy 18 
kilometrów. Była gadzina 11, W yciągną­
łem z teczki śniadanie Poczęstowałem 
woźnicę. Podziękował, usmechnąl się. Za 
jadamy. Koń idzie coraz wolniej, Chfotp 
zniecerpliwil się:

| p  — Poczekaj ty wyłamlu bat, wtedy ty 
pojduesz! To mówiąc po^at  mi 'ejce a 
sam w pobiizkich krzakach złamał wierz­
chołek drzewka. Miał nim poganaić ko­
nia. Pojechaliśmy dalej.

Zaczątem z mm pogawędkę. Rozmo­
wa zchodzila z tematu na temat. Wreszcie 
doszliśmy do  osadników.

—  W waszej gminie jest dużo osad­
ników?

—  A jest panoczek.
—  Jak oni Ja ją  sobie radę z gospo­

darką?
—  Ot, żeby mnie aali zamiast moich 

trzech, trzydzieści hektarów, uokazałbym 
(ak trzeba gospodarować.

—  Pewnie oni są bogaci.  Dobrze 
żyją?

—  Gdzie tam.
Chwilkę zastanowił się, potem mówił 

dalej:
—  Widzisz oanoczek, jak powstała

Po ';!;a pomieszali nas z osadnikami, żeby 
byli wszyscy dobrymi gospodarzami. Po­
mieszali ale nie z tymi.

—  Czemu?
—  Bo hultaj, hultajem.
—  Jak to?
—  A tak. Nie chce się im piacować 

t nie umieją i nie chcą uprawiać ziemi. Jaki
z niego rolnik- jeżeli on nigdy na reli nie 
pracował. W  roboczy czas (okres żiuwa) 
leży do góry. , brzuchem i gazeły czyfa. 
N.c n.e kupują. Z tam takiego, co nawet 
chomo-ita nie ma, żeby sekwesrrator nie 
m ał co opisać. Mają związek, żeby brać 
pożyczki i nie oddawać. Las wycięć 
i sprzedać potrafią. Póki las sprzedają —  
pomarańczowy so k  piją. U n a s  pomarań­
cze nie rosną —  objaśniał mnie —  ale 
dla nich rosną za oramica. . Sad Żydowi 
umieją wydzierżawić... Pieniądze przc- 
mam-ća, a do  gospodarki i do  ziem! nic 
nie wkładają. Myślą j-rko j a k  ją sprze­
dać.., Podatków gie pfaca.

—  N-c-o —  zaciął szkapę
Meczeliśmy dłuższy czas, wreszcie

chłop po białorusku zamruczał.
—  Z.am'u jak za płot wykrnuli.

A. J.

łłote! EUROPEJSKI
w  W I L N I E

Pierw szorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w  pokojach . W inda osobow a

Ust cPa Redakcji
Szanow ny P a n ie  Redaktora®!

Przeczy ta łem  w num erze poiiiedzm lko 
ry m  „ K u rje ra  W ileńsk iego" a r ty k u ł Pańsk i 
o zarzucie  n ie ja k ie j Adeli Apano-wiczówny, 
p rzy toczonym  pi zez gazetę „N aród" , pod ad 
resem  w ydalonego z W ilna ks. W ładysław a 
Totoczki i uw ażam  za sw ój obow iązek p o ­
tw ierdzić  słuszność P ań sk iego  pow ątoiew a. 
n ia w praw dziw ość  tego zarzu tu . Ks. W łady­
sław Tołnczło był w spółp racow nik ,em  wy, 
daw anego przezem nie  „P rzeg ląd u  W ileńsk ie  
go" od kM kunastu la t i p rzez  tyle czasu mia 
tern m ożność dokładnego  go poznan ia . Otóż 
mogę stw ierdzić  ka tegoryczn ie , że ks WI 
Tołoczko, jak o  czyste j wody „krajow iec", 
daleki by ł od jak ich k o lw iek  zarzutów  n a ­
cjonalis tycznych  i nie m ógł w ym agać od 
tw ej p en d en tk i p rzem aw ian ia  konieczn ie  w 
języku b ia ło ru sk im , chociażby d latego, i* 
językiem  tym  nie w ładał sw obodnie, a zresi 
tą wogóle nie przyw iązyw ał wagi do języ ­
k i

Dość p rzeczy tać  szereg a rty k u łó w  jeg'> 
pióra zam ieszczonych w „Przeg lądzie  W ile* 
skini", by się p rzekonać, że posądzan ie  go o 
jak iko lw iek , chociażby w na jsłabszym  stup  
niu , nacjonalizm , jest bezpodstaw ną fan 
lazją.

P roszę  p rzy jąć  koleżeńsk ie  pozdrow ienie  

L »dw ik  A bram ow icz 

B. re d a k to r  i w -iiaw ca  „Przegl. W ił."

2 K siążka kszta łci, bawi, rozw ija  f

1 czyfeJnia Howości i
2  W iln o , u l. Ś w . J e r z e g o  3 E
2 OSTATNIE NO.ÓOŚCI tJ  ►
* L ektura szkolna — B elePystyka — £
J  N aukowe — W ysyłka na prowinc ę ►
3 Czynna od 11 do 18. £
J  K łuc ia  3 zł. A b o n am en t 1.50 zł ®

2 7  . z / .
Zagadnienie rozwiązania kryzysu  

gospodarczego ziem  północno w schoo  
nicli oddawna jest przedm iotem  trosk 
lokalnych sam orządów. W  zw iązku z 
ly.m pow stał problem  bodow y w iel­
kiej hydroelektrowni na N iem nie pod 
Grodnem. H ydroelektrow nia ta m iała  
by głębokie uzasadnienef zarów no w 
potrzebach gospodarczych terenu, k ió  
ryby objęła swym  zasięgiem , jako też 
i w opłacalności inw estycji na którą  
składają się m ożliw ość w ykorzystania

naturalnych źródeł energii, n iew iel­
kie stosunkow o w kłady m aterialne i 
niskie koszty produkcji, zapewniają  
co szybka am ortyzację w łożonego ka 
pi tału.

Obecnie został już opracowany  
szkicow y pian do prf.jektu budowy  
hydroelekirow ni. Koszi obliczany jest 
na sum ę około 27 m ilionów  zł. Nowa  
hydroelektrow nia stw orzyłaby silnię  
o m ocy 60.000 KW  i zdolność produk

KRONIKA
STYCZEŃ

Wtorek

Dziś: D aniela M. 
Ju tro : Tytusa B.

W schód sło ń ca  — g. 1 m . 44 
Z achód sło ń ca  — ą . 3 m . 02

KRONIKA HISTORYCZNA:

1661. W Krakowie powstaje „Merku- 
ryusz polski itd." pierwsza gazeta polska.

1795. Podpisanie trzeciego rozbioru 
Polski.

1918 DeJcre* Rady Regencyjnej o or­
ganizacji władz Królestwa Polskiego.

PRZYSŁOWIA LUDOWE:

Kiedy minie Nowy Rok 
Już ku wiośnie bliski krok.

ROZMAITOŚCI:
Ludność Jerozolimy mów' 72 języka­

mi. Najbardziej jest rozpowszechniony ję­
zyk hebrajski, arabski i angielski.

WESOŁE DROBIAZGI:

Marzenie kobiety: miec stopę wąziut­
ką, a żyć na szerokie stopie.

S p o s 'rz e 'e n ia  Z ak ład u  M eteorologii (JS71 
w Wiln>e 7 do . 21. 19’9 r

Ciśnienie 760 
Temperatura średnia —  7 
Temperatura najwyższa —  5 
‘I emoerafura najniższa —  8 
O pad  ślad 
Wiatr południowy 
Tendencja barotn.: bez zmian 
Uwagi: oochmumo. wieczorem d ob- 

ny śnieg.

W M E  A s  K A
—  Dużyry apfek: Dziś w nocy dyżurują 

następujące apteki: Sokolowskieg o(Ty- 
zenhauzowska 1), Chomiczewskiego (W 
Pohulanka 25); Miejska fWileńsko 23); 
Turgiela (Niemiecka 15); Wiwulskiego 
(Wielka 3),

Ponadto stale dyżurują apteki; Paka 
(Antokdska 12); Szontyra (Legionów 10) 
i Zajączkowskiego (Witoldowa 22).

M IE JSK A
—  Recepty dla niezamożnych chorych.

lak wiadomo taksa aptekarska przewidu­
je w niektórych wypadkach obniżone 
stawki na lekarstwa, gdy są one zapisy­
wane chorym niezamożnym. Obecnie wy­
dane  zostato wyjaśnienie do  lekarzy, by 
zapisywali recepty z aonotację „Pro pau- 
pero"  tytko w tych wypadkach, gdy sami 
udzielają choremu pomocy bezpłatnie, 
bądź też na wa-unkach ulgowych.

— 60 przedsiębiorstw u legło likwt • 
dacjl. W ubiegłym miesiącu zlikwidowa­
no znacznie więcej niż w listopadzie 
przedsiębiorstw hi odlowych, przemysło­
wych i rzemieślniczych. O gółem  na tere­
nie Wilna zlikwidowano okoot 60 przed­
siębiorstw, w tym handlowych blisko 40 
i 15 rzemieślniczych.

Jednocześnie od 1 bm. powstało kilka­
dziesiąt nowych sklepów, przeważnie 
drobnych spożywczych i galanteryjnych.

Stypendia miejskie dla uczniów szkół 
Rolniczych. Na dzisiejsyzm posiedzeniu 
magistrat rr>a uchwalić trzy stypendia dla 
uczniów szkół rolniczych. Każde ze sty­
pendiów ma wynosić po 250 zł rocznie.

SIMiAWY S Z K O L N E
„Instytut Ge rmanistyki". Od Nowego 

Roku nowe grupy w nowym lokalu: 
Y/ielka 2 m. 1 nad Sztrallem Pocztow/m!

Z KOT E t
—  Coraz mniej pasażerów „na gapę".

Walka z tzw. „pasażerami na gapą na te 
renie wileńskiej D/rekcj. P K.P. prowadzo 
na jest w dalszym ciągu z całą bezwzglę 
dnością.

W  ciągu grudnia na terenie Wileńskiej 
Dyrekcji PKP zatrzymano około 50 pasaże 
rów bez biletów. W  poprzednich miesią 
cach pasażerów takich byto znacznie wię 
cej.

R Ó Ż N E
—  936 protokółów karnych. Policja w 

ciągu grudnia sporządziła 936 protokołów 
za różnego rodzaju wykroczenia przeciw­
ko p-zepisom administracyjnym. Najwię­
cej zanotowano wykroczeń sanitarnych o_ 
raz wypadków uprawiania handlu w dnii 
świąteczne, opnstwj i zakłócenie spokoju 
publicznego

—  Zarząd Zizeszenla Masy UpadSło- 
ciewej up. a łe j łirmy „Dom Bankowy T. 
Bunir.iowicza w Wilnie" pcwiadaimia, że 
w lokalu Zrzeszenie przy ul Wielkiej 44 
m. 5, począwszy od  poniedziałku dnia 2 
stycznia 19^9 r. w godzmacn od1 1do 2 
po p j ł .  odbywać się będzie przyjmowa­
nie zgłoszeń wierzytelności do  Pana Sę­
dziego Komisarza aMsy Upadłościowej. 
W c b ec  tego wzywa się wszystkich czion 
ków Zrzeszenia d c  z,gi»«zania się do  lo- 
kau Zrzeszenia wraz z dowodami wkła­
dów. ZARZĄD

SAłtANOWICKA
—  Kursy dla przodowników P. R. 27

grudnia ub. r. w gmachu jednei ze szkół 
powszechnych w Baranowiczach rozpo­
czął się siedmiodniowy kurs da przodow 
ników przysposobienia rolniczego z tere 
nu powiatu

Na kur! przybyły 33 osoby. Wykłady 
trwają codziennie od gudz. 8 rano do 19 
i od  godziny 19 do 21.

W  charakterze prelegentów na kur­
sie występują: kierownik ■ OTO i K. R w 
Baranowiczach inz. Krus, instr, Stupkows 
ki, niż. M.ara, inż. Krjszvńslci ze Stacji 
Doświa-aczelnej w W ijne ,  instr. Oldziejew 
ski. Kancelarczyk i inni,

Na czas trwania kursu O iO  i KR w Ba 
ranowiczach zapewniło dla wszystkich u- 
częstników lokal i utrzymanie.

ffllFrSWIESKA
— W związku z ustąpieniem p. Im bort..

P. Zdzisław  Im b o r p rzedstaw icie l naszego pi 
sina w N ieśw ieżu i S to łp ca rh  po przeszło  
d w u le tn ie j b a rdzo  ow ocnej p ra cy  odchodzi 
na m ne stanow isko  ,k tó re  n ieste ty  n ie po 
zwoli m u na dalszą  w sp ó łp race  z nam i.

W zw iązku  z pow yższym  na tvm  m iejs 
cu w yrażam y m u gorące podziękow anie  za 
tru d y , jak ie  p o n ió sł d la  do b ra  naszego pis 
ma i do b ra  opin ii m iejscow ego społeczeńst 
wa. P racę  jeg o  cechow ały  zaw sze doza od 
w aga cyw ilna i bezkom pTom isow ość s tano  
wiące w ielką zaielę  każdego d z ienn ikarza .

O dchodzącem u na tnne i b a rd z ie j od.po 
w iedzialne s tanow isko , życzym y mu po.vo 
dizenda w da lsze j p racy , o raz  w yrażam y ra- 
lość, że p o zo sta je  n ad a l n a  teren ie  nowo- 

gródczyzmy, gdzie jeszcze w iele dobrego bę­
dzie m ógł zdziałać. Redakcja

—  L O PP w  S łołpcacb dzięku je  p- Tmho- 
row l. Na w niosek wiceDrezesa M. Dudziń 
skiego, do tyczący  w yrażen ia  oodziękow anin  
u stęp u jącem u  In s tru k to ro w i OPLG S tołpe- 
kiego Obwodiu Pow iatow ego LO 1315 p Zdzi 
staw ow i Im borow i zs  p rac?  w  O bw odzie, uz 
n a jąć  zasługi p  Zdzisław a Iin b o ra  jak o  dzieł 
nego, p racow itego , pełnego in ic ja ty w y  i e 
nergii, k tó ry ch  nie szczędził d la dohra  Stoi 
peckiego O bw odu Pow iatow ego LO PP, Za

i  i Obwodm jednog łośn ie  uchw ala  z łożyć 
tą d rogą  P an u  Zdzisław ow i I m b o r o w i  se r  
deczne podziękow anie  w  Im ien iu  Stołpeekie 
go O bw ody Pow iatow »go L O PP  za p race  wy 
konaine w Obw odzie w czasie urzędów,-him 

(—  M. C zcrnoba] prezes .  
j  ) B .Kisiel sekrefaTz

SZC nCZYŃSKft
—  Z życia straty pożarne) w Barto­

szach. W dru,g>m dn.u świąt Bożego Na­
rodzenia członkowie straży p o i .  w Barto­
szach urządzili przedstaw ienie i zabawę 
t ineczną Dochód przeznaczono na bu­
dow ę miejscowe, kaplicy.

Gej piękny i conaimpiej godny po- 
chwafy gdyby nie mafe „ale".

Tym „ale" jest to, że strażacy barfo- 
szowscy całkowicie zapomnieli, iż nie po­
siadają żadnego spizęlu strażackiego, nie 
prenumerują żadnego pisma, nanvet „G a­
zety Strażackiej", nie posiadają świetlicy 
i nie prowadzą żadnej p-acy kulturalno- 
oświatowej i że od dwóch lat nie było 
zbiórki.

cji do *60.000.000 kw b roc/.nie, w 
której koszt w łasny 1 kw h wynWtel 
by oa 1,5 do 3 gr, Talużnie od ilośei 
sprzedanej energii.

K oszt w łasny 1 kw h w istniejących  
na terenach w ojew ództw  białostockie 
go, now ogródzkiego i poleskiego ele 
ktrow niaeli, praeufących na gazio 
drzewnym  lub oleju gazow ym  wyno  
si 13_ 19 gr. zaś pracujących na tnrhi 
nach o napędzie węgldw ym  3— 7,5 gr.

TEATR I MUZYK*
TEATR MIEJ5KI NA PO H U LA N C E

—  „Sędzia  z Z alam e1” w Teatrze na Po- 
uulance! Dzvś, we w torek  Onia 3 stycznia  b 
r. o godz. 18 (6 wiecz.) — je a n a  z n a jlep ­
szych ko-medii C alderona de ła B arc? ,»Sę- 
dzla z  Z ałam ei“  w p rzek ład z ie  E d w arda  Pn 
ręboW icza, w inscen izacji D yr. K ielanów  
skiego. O praw a p las ty czn a  —  Jan  i Kam ila 
Golusowie. Ceny p o p u larn e .

— Konceri w Teatrze na Pohulance! Hali 
na  Z b o ro m irsk a  — m łoda śp iew aczka polska

wiliiiianka i w ychow anka tu tejszego Konser 
watoTium m uzycznego, ukończyw szy trzech  
letn ie wyższe s tud ia  w okalne w Scuoia Sn 
p e n o re  di M usica w M ediolanie i u n a js łyn  
n iejszych  p ro feso rów  w łoskich (Serra Mon 
lan a ri, C acciani, Paia, Malaiodi), po pełnych 
pow odzenia  p ierw szych  sw ych w ystępach  «  
M ediolanie, 3 o lo n ii, Ba-ri, San Pełleg rino  I 
innych  m iastach  w-łoskeh, da s ię  obecnie 
tłoznać p o lsk ie j pub liczności. A rtystcczn* 
lou rnee  po k ra ju  śpiew aczka rozpi>czvna od 
Y7ilna , a jes ł to  z je j stro n y  n ic  tyle gesł 
ku rtu az ji, Me racze j w yraz uczucia, jak ie  ty  
wi dla rodzinnego  m iasta  i tak  je j b lisk :ej 
Ziemi W ileńsik.ej. K oncert H a lin y  Z borom u 
skiej, w  k tó ry m  w eźm ie u d z ia ł rów nież zna 
kom ity  sk rzy p ek  — w irtuoz  A leksander Pu 
leski w ystęp u jący  d o tąd  zag ran icą  — o-nbę 
dzie się w T en trz i M iejskim  na P o h u lan ce  w 
dniu 10 styczn ia  b. r. o godz. 20.30.

i
TEATR MU7YCZNY ..LUTNIA".

— W ystępy  J. K ulczyckiej. Dziś n a jw e­
selszy w ieczór w roku , pow ió raona  bowiem  
będzie „R ew ia Sylwestrowi-** n a p isan a  pnri 
hasłem  hum enu. W  Rewii te j pod  rożnym i 
postaciam i w y stęp n ją  wszyscy bez w y ją tk u  
członkow ie zespołu. Rewia ta  jes t przegią  
dem now ości w zak resie  tań ca , p iosenk i i ske 
czu.

„SybUla*. Czynione są  p rzygo tow an ie  do 
w ystaw ienia n iezm iern ie  m elo d y jn e j i pięk 
nej o p ere tk i „Sybllla*.

— ZhnińsK a 1 B oao  w „Lutni**. Słynni a r  
tyści sto licy  Mira Limirisika i E ugeniusz  Bo 
do w y stąp ią  raz  jeden  ty lk o  w w ielk im  wie 
czorze h u m o ru  w n iedzielę 15 lim-

s S H E s a a s i s a s E S E j a a D

WILtJSKA

—  Święty Mikofaj dla najbiedniej­
szych. W tym roku udało się w Wilejce 
złączyć wszystkie istniejące organizacje w 
celu zroDienia wspólnej choinki dla naj­
biedniejszych. '

Na tę imprezę zebrano już 500 złotych. 
6 stycznia w sali Wydziału Powiatowego 
św. Mikołaj obaaruje niezamoż*>ą dzia.wę 
szkolną i pozaszkolną nowvmi bucikam', 
ubraniem i woreczkami słodyczy.

WOŁYŃSKA
—  Z życia sportowego. Klub sporto­

wy w Krzemieńcu, którego działalność os­
tatnio os ;bta, został na walnym zebraniu 
członków gruntownie zreorganizowany. 
Posfanowioro ożywić pracę sekcji spor­
tów : imowych i zreorganizować sekcję 
sportów letnich.

—  Powiatowy Związek M łodzieży 
Wiejskiej zamierza rozszerzyć znacznie ra­
my prowadzonej pracy kulturalno-oświa­
towej. Proiekfowane jesł nasilenie akcji 
d ob rego  czytania książek i konkursów czv

3 Teatr m uzyczny „LU TN IA " t 
< ' ►
2 Dziś Rewia Syl iw estrowa .
3 z u d z ia łem  J .  Kulczyckiej ►

-tttti rr-.tttttttttttttttttttt? , ztt

R A D I O
W TO R EK , d n ia  4 y tycznia 1933 r .

6.57 P ieśń  p o ran n a . 7.00 D J e n n ik  po^an 
ny. 7.15 M uzyka z płyt. 8.00 P ro g ram  n a  (izi 
j ia j. 8.05 M uzyka p o ran n a . 8.50 „Z ołów kiem  
w ręk u "  — pogaw ędkę d la  kom et prow adzi 
Jan in a  A Jam usow a 9.00 P rze rw a. 11.57 Syg 
n a ł czasu i he jna ł. 1.03 A udycja p o łu d n io ­
wa. 13.00 W iadom ość, z m iasla  i p row incji.
13.05 „P o w ró t do gn iazd a" — pog. W -toIda 
Kiszikisa. 13.15 Gra o rk ies tra  ,Savoy H otel 
O rp h ean s”. K .00 P rzerw a. 15.00 Zwńeraęta 
różnych  części św iata  — pogad an k a  <Ma m lo 
a r ie ty .  15.15 W ysięp  Jecąu es T h ’baud. 15.30 
M uzyka obiadow a 15.00 D ziennik  peporud 
niowy. 16.08 W iadom ości gospodarcze. 16.20 
P rzeg ląd  ak tua lności finansow o  - gospouar 
czych. 16.30 P o lsk a  m uzyka fo rtep ian o w a  w 
wyk. I. K urp isz  - S tefanow ej. 16.50 „W ala- 
a in" —  wyspa m nichów  — felieton . 17.05 Re 
cital na  viola da gamDa w wyk. F e rd v n a n  
da H acalika . 17.25 P o g ad an k a  ak tu a ln a . 17.35 
Z p ieśn ią  po k ra ju . 18.00 Syłwetki'"sportuW  
ców. 18 05 P ieśn i Ja n a  B rah m sa  w w rk . Ja  
n,my P ław sk ie j. 18 20 „D ziadźka Kaźmierz*
— gaw ęda Ja n a  P anasew icza. 18  aO A udycja 
dfe ro bo tn ików . 19.00 Z film ów  i rew ii — 
k o n cert rozryw kow y. 20.35 A udycje in fo rm a 
cyjine. 2).00 „C yklon" — pow ieść m ów iona.
21.15 „M anfred" — poem at d ra m a t,- rzn -  By­
rona. R ad io fon izac ja  T adeusza Ł opalew skm  
go. K ierow nictw o m uzyczne A. W  deżyńskL
22.15 M uzyka taneczna  22.55 R ezerw a p ra  
gram ow a- 23.00 O sta tn ie  w iadom ości i ko 
m u rik a ty . 23.05 Z akończen ie  p ro g ram u .

ŚRODA, dn ia  4 styczn ia  1939 r.
6.57 P ieśń  p o ra n n a . 7.00 D ziennik  po rań  

ny. 7.15 M uzyka. 8.00 P ro g ram  na dzisiaj.
8.05 M uzyka p o ran n a . 8.50 Odcinek [>rozy- 
T ajem niczy  ru m ak  — Edigarda A llana Puo 
0 00 P rze rw a. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
nal. 12.03 A udycja po łudn iow a. 1300 W iado  
mości z m iasta  1 p ro w in c ji. 13.05 ChwMka 
łowiecka w o p r  W ładysław ? W ysockiego 
13.10 M iliony w b iocie  — p o g ad an k a  gospo 
d arza  G erarda  JuraJew icza. 13.20 Z now szej 
m uzyki onerow ej. 14.00 P rze rw a. 15.00 
„Nasz k o n c e rt"  — au dycja  w wyk. o rk ,est 
ry pod dyr. A dam a H erm an a . 15.30 M uzyka 
obiadow a w wyk. O rk iestry  Rozgłośni WMeń 
sk ie j pod dy-r. W ładysław a Szczepnń«kieg i
16.00 D zienn ik  popołudniow y. 16.05 W iodą 
mości gospodarcze. 16.20 O chrona dzie®; 
m łodzieży p rzed  g ruź licą  — odczvt. >6.35 
R ecital w iolonczelowa’ W alerian a  Deca. 16 53 
Pogadanka  KKO. 17.00 T orpedow ce w śród 
m in — odczyt. 17.1-5 K oncert so listów  1800 
S port n a  wsi. 18.05 Audycja zyczeń dla dzie 
ci m ie isk ich  w opr. Cioci H ali. 18.30 Nasz 
język  — a u d y ja .  19.00 Pociąg  w n ieznane
— au d y cja . 20.35 Atidccja inform aryjm V
21.00 Opow ieść o C hopinie. 21.45 „C yklon"
— pow ieść  m ów iona. 22 00 P a n o ra m a  m uzy 
ki w spółczesnei: K am era ln o ść  m uzvki wsipói 
czesnej — au d y cja  w  opr. S tan isław a W ęs- 
ław skiego. 22.30 Z jazd byłycb wy<-howanków 
gim nazjum  im . Joachim a Lelew ela — poga 
d-anka E ugenii K obylińsk iej. 22.40 Z m o ty ­
wów ru m u ń sk ich . 23 00 O sta tn ie  w i« d o m iś  
ci i k o m u n ik a ty . 23.05 Z akończen ie  p ro g ra -

H O T E L

„ST. GEORGES"
w W I L N I E

P lł-w azoraęuny  — Ceny p rzystępne  
Telefony «  ookolech

O  f l a r y

Dr. Roman Górnicki, wicedyrektor Kule! 
Państwowych w Wilnie, zain.iasi życzeń 
noworocznych przesyła 10 zf (dziesięć zł) 
z czego 5 zł a a  Pomoc Zimowa Bezrobot 
nym i 5 zł na siaroty po  kolejarzach Rodzi 
rue Kolejowei.

telnictwa, jak równie* uruchomienie w cią 
gu stycznie i lutegc czterech kursów or­
ganizacyjnych w Krzemieńcu oraz ośmiu 
jakich kursów na te rerio  pow. krzemie­
nieckiego.

Skazani za działalność komunistyczną. 
Wyrokiem Sądu Okręgow ego w Łucku 
skazani zestali za udział w K. P, Z. U.: 
Mielniczuk Konstanty na 4 lata więzienia 
z pozbawieniem praw na 5 lat ! 5 lat do 
zoru policyjnego po  odbyciu kary; aoo 
niuk Nikita na 2 lata więzienia z zawie­
szeń.em na 5 lat; Hapomuk Nadzieja (cór 
ka Nikity) na  umieszczenie w domu po 
prawy z zawieszeniem wykonania kary na 
3 lata, Mitiruk Andrzej na 7 lat wiezienia 
10 lat Dorbawienia praw i 5 lat dozoru po 
ucyjnegc po  odbyciu kary; Wesołuch A- 
leksander na 2 lata więzienia, 5 lat utra­
ty praw i dozór policji po  odbyciu kary; 
Stepanow Teodor na 4 la la  z pozbawie­
niem praw na 5 lat i 5 lat dozoru policyj 
nego  po odbyciu kary; Fajduczyk Lidia 
na 3 lata więzienia i 5 lat pozbawienia 
praw; sprawa przeciwko Makarukowi An 
tonizmu została umorzona w trakcie do ­
chodzenia.

/



JCURJER" (46791.

Ognisko KPW —  Warszawianka1:0
R o z eg ran y  zos ta ł  w  W iln ie  to w a ­

rzy sk i  m ecz  h o k e jo w y  m ię d zy  W a r ­
s z a w ia n k ą ,  a  O gn isk iem .

W a r s z a w ia n k a  w y s tą p i ła  w  n a s tę ­
p u ją c y m  sk ła d z ie :  S zn a jd e r ,  W e rn i r ,  
M e tern ich ,  P rz ed p e łsk i ,  Z ap o toczny ,  
A n d rz e jew sk i ,  G łow acki,  M a jk o w sk i  
i O d ec h o w sk i .

S k ła d  O g n isk a :  W ig u ra ,  G od lew ­
ski, S ie rd z iu k o w ,  S tan iszew sk i ,  G in ­
ter, M eyer,  G od lew sk i  II, N usze l  i 
Kelm.
. Mecz z a p o w ia d a ł  się in te re su ją co ,  
scz o k a z a ło  się, że o b  e d r u ż y n y  z n a j  

d u ją  się w  s to s u n k o w o  s ła b e j  fo rm ie .  
W a r s z a w i a n k a ,  k tó ra  p r z y je c h a ła  z 
p r z e r e k l a m o w a n y m  K a n a d y jc z y k ie m  
Z a p o to c z y m  —  b y ła  vd r u ż y n ą  iepszą  
p rz e d e  w sz y s tk im  d la tego , że więcej 
strzelał® i jest b a rd z ie j  w y ró w n a n n y m  
zespołem .

W  d ru ż y n ie  O g n isk a  z a b ra k ło  
d w ó c h  s ta re j  d a ty  g rac zy :  p r o f  W iro -  
Kiro i Okułowic.za. O g n isk o  m ia ło  
zn a cz n ie  więcej szczęścia. D o sk o n a le  
g ra ł  Kelm, k tó r y  z a p o w ia d a  się n a  
p ie rw sz o rz ęd n e g o  gracza .

P ie rw sza  te rc ja  m i ja  p o d  zn a k ie m  
liczn zch a t a k ó w  W a r s z a w ia n k i ,  lecz 
k rą ż e k  nie może jakoś  t ra f ić  do  b r a m  
k - P o d o b a ł  się W ig u ra ,  k tó r y  brftnił 
p r z y to m n ie  i z d u ż ą  d o zą  szczęścia

m a  w  d a l sz y m  c ią g u  p rz e w a g ę ,  lecz 
O g n isk o  p rze z  G in te ra  s trze la  p ie r w ­
szą  b r a m k ę .  W a r s z a w a in k a  s ta ra  się 
w y ró w n a ć  i n a r z u c a  b a r d z o  o s t re  tern 
po, n ies te ty ,  j e d n a k  m e  m o ż e  zdobyć  
się n a  e f e k to w n y  i sk u te c z n y  strza ł.  
P t  zez ca ły  czas  n a p a s tn ic y  W a r s z a ­
w ia n k i  goszczą  p o d  b r a m k ą  O gn iska .  
W  trzec ie j  te rc j i  t e m p o  nieco  o p ad a .  
W :dać ,  że d r u ż y n y  są  zm ęczone  co 
ś w ia d c z y  o  b r a k u  o d p o w ied n ieg o  t r e ­
n ingu .

O sta tec zn ie  m ecz k o ń cz y  się p i ę ; 
n y m ,  choc iaż  n ;zby t z a s łu ż o n y m  zw y 
c ięs tw e m  O g n isk a  K P W  1:0 10:0, 1:0, 
0 :0).

W  W a r s z a w ia n c e  n a j lep ie j  g ra li :  
P rz ed p e łsk i ,  G łow ack i,  A n d rz e je w sk i  i 
W e r n e r .  W  d r u ż y n ie  O g n isk a  n a  u- 
w agę  z a s łu g u ją  G odlew scy, S tan iszew  
ski,  Kelm, G in te r  i W ig u ra .

Mecz sędziow ali  p ro f .  W iro -K iro  i 
insp .  F .  W a s i le w sk i .  P u b licz n o śc i  o k o  
ło  ty s iąc a  osób. W  p r z e r w a c h  po p isy ­
w a ła  się j a z d ą  f .g u r o w ą  n a  ły ż w a c h  
m is t rz o w sk a  p a r a  W i ln a  S z e jk isó w n a  
i W o jc ie sza k .

O g n isk o  n a  6 b m .  jedzie do  Ł o d z i  
n a  m e cz  z ŁK S (zaszła  z m ia n a  m ie js  
ca  sp o tk a n ia )  n a to m ia s t  7 i 8 g ra ć  bę  
dzie  d w a  m ecze  to w a rz y s k ie  w  W a r

W  d ru g ie j  te rc ji  W a r s z a w ia n k a  sz aw ie  z W a r s z a w i a n k ą .

'■''sS^Są

film e

Wolna przer. powieści T. Dołąn»-Mostowlcza

Ostatni* Brygada
Prawo do szczęsti;

Gorczyńska, Barszczewska, W vsocka. Sawan, Stepowski, 
Sielański, Pichelski i inn. K O L O R O W Y  N A D P R O G R A M

C m s m g j
Dziś wielki p o d w ó  h y  pro  n a m :  1) Na ż ąd a n ie  P. T. Publiczno-

a p ro d u k r t*  fr ncusk '(*i

POKRZYWDZONA (Żadza)
w  ro'. --lównych: Jsa  , Gal!ind. J» *n  ie B s  tel. Francolst Po^ry

& £ £ Gdy gw iazd y  z a p ło n ą
La J a n a , Lii D ag o v er, flnny  O n d ra , O lga C zecnow a, H arry  L e a tk e ,  H an s M,nset i in. 

■i V j B  I  I  ( h  C J  I Z ło ta s e i a  Polski. R ew elacyjny film  w m istrzow skie! reżyserii

Józefa Lejtesa
Ż elichow ska, P ichelsk i, Ć w iklińska, 

S tępow skI I In. 

N a d p ro g ram  KOLOROW A ATRAKCJASY G N A ŁY
K ino j a A g S
Wielki film  bata listyczny  

M ilionow e arcydzie ło Żelazne hełmy
W  roli g»ównei L u t M n i l i  T r e k L f i ( e r .

N adprogram : Piękny dodatek kolorowy p. t. „Teatr amatorski" i inne

C.łuvp$rii;>ńskie ki nn C h lu b a  p ro d u k r  I p o lsk ie) 1 9 '8  roku . W ielki d ra m a t życlowv

0 ' u”P  młodość
K obie ta , k tó rą  w i-ik a  rr. lość unzywił* -ni6iv m to d ą  t zdobyw czą! O b s a d o :

Gorczyńska, Wysocka, Ćwiklińska, W iszniewska, S tę io w sk i,
C y b u l s k i ,  Z a c h a r e w i c z  i i n .  Początk i se a n só w  o  gódz. 4, w św ięta o  godz. 1

K I N O  
Ho dżiny Kolejowej I najw iększym  film ie

zm cz  „TANGO N0TTURN0“
W iwulsKieąo ? 7 7

la d p io g ra m : DODATKI. P oczątek  codz. o g. 4, w św ięta  o  g. 2 pp

W Z  PL3 fl t  Dziś S zam p ań sk i film  z w eso łego  życia stu d en tó w  p. t.

e5^ 5ŁJ symfonia mładoścl
w roi g łó w n y c h : DitK Kowel, R o s e n w ,  Lane, Fred W arlng i jeg o  sły n n a  o rk ies tra
N ad p ro g ram : UROZMAICONE DODATKI. ,'is. o  4 -rj, w ritedz. i Sw. o 'i «-J.

RADIO „l£ l EFURKEN"
N a j n o w s z e  superheterodyny bateryjne 
przystosowane do potrzeb wsi i mafych 

m iasteczek —  p o l e c a

B. Mltrapolitański
Baranowicze, Szeptyckiego 24, tel. 2-80

Ptójzai z im o w y  w  Paryżu

Rzul o k a  na  w.&zę Elfila w zim o ./e j

G i e ł d a  z b ^ ź o w o - t o w a r o w a  

i  l n l a r s k a  w  W i l n i e
z d n ia  2 styczn ia  1938 r.

C eny za  tow ar śred n ie j h an d lo w ej [a- 
oścl, za  100  kg. p a ry te t W ilno, przy nor- 

n a ln e j tary fie  przew ozow e] (len  za  1000 kg 
-co  w ag. sL zaf.) Z iem iop łody  — w ła d u n  
<ach w a-jonow yct., m ąk a  I o tręb y - -w m nlej- 
•zych Ilościach . W ztotych i 
' y t o  I s ta n d . 696 g/I

.  n
'szan lca  I 

. II
> czm leń  I

.  II
.  m

w!*s I
n

3i vka

14.50 
14. -
20.50 
18.5

.  «70 .
.  "48  „
-  726 „
„678/673,, (kasz.i —
.  649 .  .  15.—
.  6 2 0 ,5 , (pdsL l U  0 

14 50
13.25 
17.15
17.25

463 ,
445 „
630 .

.  610 „
Mąka żytnia g a t  I 0— 30%  30 —

.  I 0 - 5 5 %  2 7 -
.  „ .  II 5 0 - 6 5 %  ! —
■ a razow a do  95%  29.25

^ ą k e  p s z e r .  g a t. I 0— bti% 37 —
.  .  .  I-A 0 - 6 3 %  3 '6 0
•  ,  , 1 1  50—69%  3 0 . -

,  tl-A 50- 65% -
.  III 65—  70%

.  pastew na 
.  z iem n iaczan a  .S u p e rio r*  
a ■ „P rim a"

O tręby ży tn ie  p rzem  stand,
D tręby pszeri. ś re d . p rz em .s ta n d . 11 —
Wyka 1 7 . -
L ubln n ieb iesk i 9,75
H e m ie  ln ia n e  b .90%  f-co w. s. z. 48 50

1 5 . -
14.50 
21. -  
1 9 . -

15.50 
1 5 . -  
1 5 . -  
1 4 . -  
13 75
17.75
30.75
27.75

21.25
38.—
36.50
39.75

18 75 
1 5 . -  
33 50 
32.— 
10.—

Len trzep an y  W ołożyn 1630.—
a ,  H orodzleJ I9~0. —
.  ,  T raby 1630.—
,  ,  Mlory 1 2 '0 .—

Len czesan y  H orodzleJ 2170 — 
Kądziel horodzle jsK a 1560,—
ra rg an lec  m oczony  640.—

.  W ołożyn 820.—

19.75
15.50 
34.— 
3?.c0
10.50
11.50
17.50 
9.75

49 50 
-

1970.— 
1670. -  
1 3 1 0 .-  
2210 . —  

1 6 9 0 .-  
6n0.— 
860.—

. .  a  f e u n d k  n a j l e p ie j  k u l i s z

O O S R E  F U T R A
w zrrenei hm tm y.il

S  W  f  «  S  W  I
Wilno, niemiecka 37

,1-e p ię tro ) róg Rudnickie] 
S p rzed aż  c e ta liczn a  po  cen ach  hurt.

B Ó L U  G k G W Y l

p r z y  P R Z E Z l E B U M i l  
G U Y P I E  I K A T A N I E

rrTTfTTTTTTTTTTrTrrTtTSTTTTyr>T»TyTrryfrr
UW AliA. Z aw iadam iam y szi-now ną L f 

entelę, iż były izm rżaw ca  Św ietlicy P P W  wy 
da je  fan ie  1 sm aczne ob iady  w now ootw ar- 
te j sto łów ce p rzy  ul- Dum inikańsk*c,I 8. Róg 
Sw. Ignacego. W ejśc ie  z fro n tu .

N um er ak t: Km. 959/35 r.

Obwieszczenie
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

K om orniis Sądu G rodzkiego w Nieświeżu 
S tan isław  Sienkiew icz m ający  k an ce la rię  w 
N ieśw ieżu ul A lb iańska Nr 24 na podstaw ie 
a rt. 676 i 679 KPC pod a je  do pub licznej w ia 
dom ości, że dn ia  22 lutego 1939 r. o godz. 
10 w Nieśw ieżu odbędzie się  sp rzedaż  w dro  
dze publicznego p rze ta rg u  na leżącej do dłuż 
n ;ezki E li S zkoln ika  n ie ru chom ości: m ie j­
sk ie j, sk ła d a jąc e j się  z p lacu  s ie d -u n e g o  o 
D łw ierzchni 262,5 m ir. kw ad ra to w y ch  i na 
nim  zab udow ań , po łożonej w Nieświeżu 
p rzy  ul. W F eńsk .e j, pod  N r 48 woj. now o 
grodzkim . N ieruchom ość ta m a u rząd zo n ą  
księgę h ip o teczn ą  w W ydziale  H ipotecznym  
Sądu O kręgow ego w N ow ogródku Nt 1236

N ieruchom ość oszacow ana została  na  su 
mę zł 6.199 gr 71, cena zaś w yw o‘ania wy 
nosi zł 4 650,

P rzy stęp u jący  do p rze ta rg u  obow iązany  
jest złożyć ręk o jm ię  w w ysokości zł 620 i 
zezw olenie W ojew ody  N ow ogródzkiego na 
n ah y rie  te j n ieruchom ości.

Ręko im ię należy  złożyć w gotow iżr.ie 
a lbc  w tak ich  p ap ie rach  w artościow ych  bądź 
książeczkach  w kładow ych in s ty tu cy j w któ 
ry rh  w olno um ieszczać fundusze  ruałołet 
nich. P a p ie ry  w artościow e p rzy ję te  bedą 
w w artości frzerh  ezw an y o h  części ceny 
giełdow ej

P rzy  licy tacji będą zachow ane ust-iwowe 
w arunk i licy tacy jne , o ile w dodatkow ym  pu 
bl znym  obw ieszczeniu  nie będą  podane du 
w iadom ości w aru n k i odm .onne.

P raw a osób  trzecich  nie będą p rzeszko­
dą do licy tacji i p rzesądzen ia  w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń , jeżeli osoby 
te p rzed  rozpoczęciem  p rze targ u  n ie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zw olnię 
n ie n ieruchom ości lub je j części od egze­
kucji, że uzyskafy  postanow ien ie  właściw ego 
sądu. n ak azu jące  zaw ieszenie egzekucji.

W  ciągu o s ta tn ic h  dw óch tygodni prz«d 
licy tac ją  w olno og lądać n ieruchom ość  w dni 
pow szednie od godziny 8 do 18, ak ta  zaś po­
stępow an ia  egzekucyjnego m ożna p rzeg lądać 
w sądzie  g rodzkim  w Nieśw ieżu ul. A lbiań 
ska N r 24 sala N r 3.

D nia  28 g ru d n ia  1938 r.
K om orn ik  (— ) St. Sienkiew icz.

k o ń c z y n o r o z p r z y  r a n k a c h o d  
o d m r o ż e n ia  s to s u je  s ię  ory* 
g in a ln ę  m a ś ć  G q s e c k l e g o

MiOlOŁ
H e l s k o  1 s p trz fc c J a s
w t ? >y. i f **»»” y»"yy ' r m m ł f n m t i

MOTOR ro ln iczy  4-rokonm y nafto w y  — 
oszczędny, stan  dobry do sp rzed an ia . O ferty  
do „K u rje ra  W ileńsk iego" p o'd „M otor".

FU TR O  po licy jne  o ficersk ie  (wzr s t  181) 
sp rzed a je  k raw iec  okazy jn ie . N iem iecka 5 
m. 27 (w p o d w ó rk u  za d ru g ą  b ram ą).

M i

U K . ^ i t Z E
m TTrvTyyy yyTTtzzr«»sy»ys r n ł ł . m r m ł t

OK MEO. JANINA
Piotrow icz ̂ urczenkows*

o rd y n a to r szp ita la  Saw.cz.
C horoby skórne, w eneryczne i kobiece 

ul. Jag ie llo ń sk ą  16 m. 6, tel. 18 66. 
P rzy jm u je  od 5 do 7 wiecz.

DOKTOR MED.
Z ygm u nt Hudrew icz

ch o .o b y  w enery zne sn ó rn e  m oczoplciow e 
u l Z am kow a 15. teL 19 60 P rzy jm u je  w godz, 

od  8—1 I od 3—

D D K  I O  R
B l u m o w i c z

choroby w eneryczni' skó rne  i nu - zopłcio • e 
ul. W ielka 21, tel. 921. P rzy jm uje  od g o d i 

9 - 1 3  i 3 - 8 ,

D O K T Ó R
A .  L i  b a

C horoby nosa, uszu i gard ła  
PRZEPRO W AD ZIŁ SIĘ 

na ul. M ata P o h u lan k a  3. tel. 5-99. 
P rzy jm u je  od  godz. 8 11 i 3 5.

DOKTÓR MEDYł YNY
A . C v  m  ts> i e r

C horoby w eneryczne, syfilis, skó rne  
1 rnoczopłciowe 

ul. M ickiewicza 12 [róg T a ta rsk ie j) , tel 15 61 
P rzy jm u je  od godz. 8 —2 i 5 —8.

D O K T Ó R

tt- Zauriiżiiii
Clio-" w eneryczne, skóirne i m oczopłciow ą 

Szopena 3, tel. 20-74.
P rzy jm u je  12—2 i 4—8
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A K U S Z E R K I
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A K  U S Z E  lt K A
K a rk  La kne ru w a

p rzy jm u je  od godz. 9 rano  a o  godt.. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba  Jasińsk iego  1 a —0 róg ul. 

3-rl M aja obok Sądu.

A R t I S Z C R S J
S m i a i o w  s k a

o raz  G abinet K osm etyczny, odm ładzan ie  
cery. u suw an ie  zm arszczę*, w ągrów , p ie­
gów. b rodaw ek , łupieżu , usuw ar.ie  tłuszczu 
z b ioder t b rzucha , k rem y o dn ił Iza jare, 
w enny e le k try c z n a  e lek ity zac ja . Ceny p rzv . 
stępne. P o rad y  bezpłatne. W ielka 4 — 1.

A K U G Z E R K |
N.  B r z e z i n a

m a śa t leczniczy ł e le k trrz a ^ jr  U' G rodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

p i T u
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PSZCZELARZ potrzetm y. Zgłoszenia! 
Grodno, skrytica pocztow a N r 102.

OSOBA in te ligen tna z W arszaw y  z do b rą  
k u ch n ią  po szu k u je  p racy  do jed n e j lub  dw oj 
ga usób. Adres B azyliańska 9— 7.

HantJs! I Przemysł
N a K arn aw ał KOSZULE, k raw aty , ręka* 

w iczki, ko łn ierzyk i, sp inki. H. NOW ICKI, 
W ilno, W ie lka  30, telef. 30-08 — M odne la 
kiery.

■ U t i ł m u i i m ą w i i u i i m i i u i m i a m

L O K A L E
POTRZEBNY od zaraz  w cen trum  m iasta 

lokal p .ęc iopoko jow y  na p iętrze. Zgłoszenia 
pisem ne d la  T ym ańsk iego , ul. W iw ulskiego 
8-a m. 3.

U u u i i a a i u i m u u u i t u t i  t u u u w

i  Teatr m. HA POHULANCE l

Dzfś o  godz 6 wiecz. £

Sędzia z Zalamei \
C eny p o p u la rn e  ^
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RIURO 0EŁ9SZEH
J.KARLIN
Wilno, Niemiecka 35, tei. 605

O G Ł O S Z E N I A
D O  W SZY ST K IC H  P ISM  

D O G O D N E  W A R U N K I

T a s s s s H a r s *  a s

R E JA K T 0 .2 Z Y  DZIAŁÓW  i W ła d y s ław  A b ra m o w icz  —  sp ra w y  k u ltu ra ln e  litew sk ie  i w iadom ości z m. Lidy; M aria  A le k sa n d ro w lc z o w a  — w iadom ości z W ołynia; Z b ig n ie w  C ie ś lik  —  k ro n ik a  zam iejscow a; M u u z lm ie r 
H o tu b o w lcz  —  spraw ozdania sądow e i rep o rtaż  „spec ja ln eg o  w ysłannika* ; W ito ld  K Iszk is  —  w iad. g o spodarcze  i po lity czn e  (depeszow e i telef.); E u g en ia  M a s ie je w s k a -K o b y liń sk a  —  d z ia ł p . t. „Ze św iata kobiecego*; 
K a z im ie rz  Ł ęc zy c k i —  przegląd  prasy) Jó z e f  A laślińsk l —  recenzje  tea tra ln ą; A n a to l M iku łko  —  fe lie to n  lite rack i, hum or, spray y  k u ltu ra ln e; J a r o s ła w  N ie c iec k i —  sport; H e le n a  R o m e r —  recenzje  książek; E u g en lu . .

S w la n le w ic z  —  kronika w ileń sk a; Jó z e f  Ś w ięc ick i —  a rty k u ły  p o lity czn e , sp o łeczn e  i gospodarcze.

R EDAK CJA I ADMINISTRACJA 

K onto P.K .O . 700.312. K onto rozrach. 1, W ilno I 
C e n t r a l a .  W ilno, ul. Biskupa B andurskiego 4 

R edakcja: tel. 79. G odziny  przyjęć 1—3 no po łudn iu  
A dm inistracja: tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 

D rukarnia: tel. 3-40. R edakcja rękopisów  nie zwraca.

O d d z ia ły :  N o w o g ró d e k , B azyliańska 35, teł. 169; 
L ida , ul. Zam kow a 4/7, tel. 73; B a ra n o w ic z e , 

U łańska 11; Ł u ck , W ojew ódzka 5. 

P rz e d s ta w ic ie ls tw a ;  N ieśw ież, K łeck, Słonim , 

Stołpce, Szczuczyn, W ołożyn. W ilejka, G łębo­
k ie , G rodno, P iń sk , W ołkow ysk, Brześć n/B.

‘m s& s& m i

CENA PRENUM ERATY
m iesięczn ie : z odnoszen iem  do 
dom u w kraju — 3 zł., za g ran i­
cą 6 zł., z odbiorem  w adm ini­
stracji zł. 2.50, na  w si, w miej­
scow ościach , gdzie  nie ma urzędu 
pocztow ego ani agencji zł- 2.50

CENY OG ŁO SZEŃ : Za w iersz m ilim etr, p rzed  tekstem  75 g r ., w tekście 60 gr., za tekstem  
30 gr, d robne  10 gr za w yraz, N ajinniesze o g ło szen ie  d robne  liczym y za 10 siów . W yrazy 
tłu s ty m  drukiem  liczym y podw ójn ie . Z astrzeżeń  m iejsca d ia .d ro b n y ch *  nie przyjm ujem y 
P rzy d z .a ł og łoszeń  do odpow iedn ich  rubryk  zależny  jes t 'y lk u  od A dm inistracji. K ronika 
redakc. i kom unikaty  60 gr za wiersz jednoszpaltow y . Do tych  cen dolicza się  za og łosze­
nia cyfrow e tabelaryczne 59% . U kład ogłoszeń w tekście  5-tainow y, za tekstem  10-łam owy 
Za treść  og łoszeń  i rubrykę „nadesłane* redakcja nie odpow iada. A dm in istrac ,. zsstrzegą 
sob ie  praw o zmiany term inu  druku og łoszeń  i nie o "yjm uje zastrzeżeń miejsęa. O głosze­

nia są p rzy jm ow ane w godz. 9 .3 0 — 16.30 i 17 — 20.
■m sm m m anigaft j i i m u n w Ł W i w i

Wydawnictwo „Kurjei Wileński* Sp. z o. o. Druk. „Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 ttoci. u e. ttoturewsi!ieeo, wileńska n


